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Z głaszają się sami.
WARSZAWA (AW). W ostatnich czasach bawili w Warszawie przedstawiciele 

,|rupy finansistów francusko-angielskich proponując bankom i przemysłom znaczne 
kredyty. Wobec tego, iż stopa pomocy była zbyt wygórowana, tranzakcji nie do­
konano. — Żądano 20 proc. rocznie.SoV>ta

D/.iS 20 Leona h , Ze?>ob. 
nitro 2i Fe!iKsu Fortunata 
Dzkfi trwa w mies ącu 
lutym 9 g. 29 min. 10 g.

57 mi mil.
Nów 23, II. o godz. 3-ciej

Koniecznaostroźność.
Kraików, 20 lutego.

Pokrycie subskrypcja pilskiej pożyczki w Ame­
ryce w ciągu kfflfcu godom, rychłe  ustalenie wza­
jemnych stosunków między Stolicą Apostolską 
a  nami, — to niezaprzeczalne dowody wielkiego 
zaufania zagranicy do naszego państwa. Dwa la­
ta  temu nazywano nas, może i nie bez słuszności, 
krajem  wszelkiej możliwości, zarzucano nam wsku 
lek  błędów naszej polityki w latach 1919— 1920, 
że żyjemy tylko nadzieją jakichś wielkich wy­
praw  krzyżowych na Dzikie Pola, że pragniemy 
ustawicznej sławy wojennej. Dziś opdnja zagrani­
cy o Polsce radykalnie się zmieniła, i mimo wro­
gą nam propagandę sąsiadów dowiadujemy się. 
z  dzisiejszych telegramów, że do W arszawy przy­
byli delegaci jakiegoś an  gielsko -francuskiego 
konsorcjum finansowego proponując nam poważ­
ną pożyczkę, słyszymy dalej, że przemysł łódzki 
uzyskał pryw atną pożyczkę w Ameryce, a to na 
niezwykle dogodnych warunkach. W ytężona na­
sza praca przy budowie naszej państwowości i o- 
grom ofiar, jakie ponieśliśmy w ostatnim  czasie 
dia sanacji skarbu, wszystko to musiało urobić 
nam przychylną opinję zagranicy. Pożyczka po­
zwoli nam na zwiększenie ilości znaków pienięż­
nych w kraju, kredyty dla rolników i przemysłu 
wzmocnią naszą produkcję, rząd swoimi subwen­
cjami będzie się starał usunąć wiele bolączek na­
szego życia codziennego, ożywi ruch budowlany, 
zmniejszy kadry bezrobotnych i: t. p. Przyszłość 
przed nami w różowych zarysowuje się kontu­
rach.

Ciesząc się dziś zaufaniem zagranicy nie powin­
ęliśmy jednak ustawać w naszej pracy i: w na­
szych wysiłkach nad konsolidacją państwa i 
wzmocnieniu jego życia gospodarczego. W pierw­
szym rzędzie powinniśmy dbać o to, by wewnętrz­
ne nasze stosunki nie plegały żadnym niespodzie­
wanym wstrząsom, by nie została zmącona har- 
m onja zgodnej psracy w kraju. Mając dziś opinję 
państw a praworządnego, skrzepniętego w swoich 
stosunkach wewnętrznych, z podwójną ostrożno­
ścią powinniśmy przystąpić do pnący nad reformą 
rolną.

Zagranica doskonale zdaje sobie sprawę z tego, 
że Polska jest w zaczątkach budowy przemysłu, 
& główną jej arterją gospodarczą jest rolnictwo. 
Sprawa reformy rolnej musi być załatwioną, wy-

-000“

Pierwszy minister francuski w Warszawie.
WARSZAWA (PAT) Dn. 19 lutego. Podczas konferencji z przedctawicielanii 

prasy warszawskiej francuski minister pracy Justin Godart zaznaczył na wstępie, 
że jest dziennikarzem i gdy przestanie być ministrem powróci do dzienikarstwa. 
Miuister Godart prdkreślil, że czuje się dumnym i szczęśliwym z powodu przy­
bycia do Warszawy jako przedstawiciel rządu francuskiego i pierwszy wogóle 
minister francuski. Witamy, mówił, z radością robotników przybywających z Pol­
ski, którą znamy i kochamy za wszystkie jej cierpienia w walce o wolność. Na 
zapytania dziennikarzy co do kontraktów dia robotników rolnych, przemysłowych 
i górniczych minister Godart zaakcentował znaczenie emigracji polskiej do Fran­
cji dla obu krajów. Francja po wojnie odczuwa silny brak rąk roboczych i szczę­
śliwa jest, że brak ten może uzupełnić pracą robotników polskich. Polacy pracują 
pilnie dokładnie, żyją skromnie i niema na nich skarg. Minister Godart przyjechał 
do Warszawy dla podpisania protokołu regulującego stosunki emigracyjne, aby 
podkreślić ich doniosłość. Oprócz tego pragnie on na miejscu poznać warunki 
życia i pracy w Polsce. Wracając do kontraktów minister zaznaczył, że zagwa­
rantowany jest w nich urlop, dobre traktowanie, wyszczególniony jest rodzaj 
pracy jakiej można wymagać od danego robotnika. Żaden robotnik nie uzyska 
wstępu do Francji dopóty, dopóki nie otrzyma do ręki kontraktu.

Minister Godart złożył wizytę Ministrowi Skrzyńskiemu i Marszałkowi Trąmp- 
czyński.

Austin Chamberlain gościem n p. Skiraiunta
Londyn. 19 lu/tego. (PAT). Poseł Skinmmt po­

dejmował wczoraj ołriadem, wysławionym na 24 
osób, mimfetira apraw zagranicznych Angiji, Austi­
na Chamberlaina wraz z małżonką. Wśród biesia­
dników znajdowali się pań&fwo Paderewscy, aan-

imagia tego silny głód ziemi .wśród bezrolnych i 
małorolnych, nad którym do porządku dziennego 
przejść nam nie wolno. Odwlekanie tej sprawy jest 
zawieszeniem nad naszemi głowami ciężkiego mie 
cza Damoklcsa, na bardzo cienkiej nitce, grozi 
z jednej strony fermentem wśród głodnych mas, 
z drugiej zaś strony grozi zmniejszeniem produk­
cji wśród tych, którzy część swoich obszarów 
zmuszeni będą odstąpić. Zastanawiając się nad re­
formą rolną, musimy wyjść jednak z tego zasad­
niczego założenia, że sposób przeprowadzenia re­
formy rolnej nie powinien wywołać żadnych za­
burzeń w tej najważniejszej arterji naszego życia 
gospodarczego. A niestety projekty przeprowa­
dzenia reformy rolnej wypracowane przez rząd 
nasuwają wiele poważnych otew . Szerokie prawo 
ministra reform rolnych rozszerzania maximum 
obszaru, wolnego od parcelacji, stanie się w pra­
ktyce, uwzględniając nietrwałość naszych rządów, 
zalążkiem chaosu. Każdy właściciel ziemski po-

basador francuski w Londynie z małżonką, wielki 
ochmistiiz dworu Bari Cromer z małżonką oraz 
nńriisłer Szwecji. Po obiecMe w salonach posel­
stwa odbyło się przyjęcie na 150 osób ze świaita 
dyplomatycznego, politycznego i towarzyskiego.

winien /góry dokładnie wiedzieć, jakie maximum 
mu przysługuje, — w przeciwnym bowiem razie 
trudno wymagać od niego intenzywm-j gospodar­
ki lub wkładów inwestycyjnych, jeśli jutro prze­
konać się on może, że część tej ziemi, na której 
gospodarował i w którą łożył swoje kapitały, nie 
jest już jego. Dalej projekt rządowy ustanawia 
jakąś, zupełnie dowolną liczbę 600 tysięcy ha, ja ­
ko ogólny obszar w* państwie, wyłączony od obo­
wiązku parcelacji ze względów kultury rolnej. Cy­
fra ta jest zupełnie dowolna, nie poparta żadnym 
argumentom rzeczowym i znów musi stać się w 
przyszłości niebezpiecznym ogniskiem zapalnym. 
Wreszcie, co już w poprzednich artykułach wspo­
minaliśmy,. sprawa 5-procent owyoh list renty ziem 
sklej według kursu, ustalonego przez ministńa 
reform rolnych* w porozumieniu z ministrem rol­
nictwa i ministrom skarbu’, przyczem ustalenie to 
nie może być niższe, jak 70 paoeent nominalnej 
wartości — powodować będzie szereg nieporo-
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Gabinet M arksa przed  sejmem.
BerKn. 18 lutego. (PAT). Premjer pruski Marks

rumień i stworzy ty s ią c  zatargów i tarć między.
. Ł ■ i •

rządem a wJaśćdicdełami . większych • posiadłości 
ziemskich. Zupełnie słuszny jest projekt prof. Dra 
Głąbditekiego, który uważa, że najprostszym spo­
sobem oceny wartości m ajątku byłaby ocena o- 
feręgowej komisja ziemskiej według zasady usta­
lenia wartości nieruchomości dla opłaty podatku 
majątkowego.

W niesiony obecnie do Sejmu projekt o wyko­
naniu ustawy o reformie rolnej ma szereg luk i 
nadejść niebezpiecznych i dlatego ze specjalną o- 
strożnośeią musi być traktow any. Prace nad tym 
projektem nie mogą iść w spiesznym tempie, bo 
łatwo jest popełnić szereg takich błędów, które 
naprawić się nie dadzą i srogo mogą się zemścić 
na najważniejszej arterji naszego życia gospodar­
czego. — Mając dziś zaufanie zagranicy i do­
brą opdmję o naszej gospodarce, nie zepsujmy ją  
sami sobie, nieoględnymi ustawami niezgodnymi 
z życiem.

Z Senatu.
O autonomię uniwersytetów. — Ustawa 
0 stowarzyszeniach. — Przesunięcie ter­

minów odwołań administr.
W arszawa. (PAT). 16 bm. Posiedzenie Senatu 

Wndiosek Bodeka. (klub. żyd.) w sprawie ulg kole­
jowych robotniczych spadł z porządku dziennego.

■Ptrzystąpłiouo do wniosku sen. Godlewskiego 
w1 sprawie mgrożooiej autonomji wyższych uczel­
ni.

Sen. Godlewski w sprawozdaniu imieniem ko­
misja zaznaczył, że stosunek ministerstwa S. P.
1 0 . P. do wyższych uczelni pozostawia wiele do 
życzenia. Z tego powodu komisja senatu rozpa­
trzywszy memorjał niektórych uniwersytetów, 
jak warszawskiego i jagielloiiskiego, proponuje 
następującą rezolucję:

Zważywszy, że zarządzenia ministra W. K. i 0 . 
P. godzą niejednokrotnie w autonomję szkół aka­
demickich a zarządzenia o a-systęntach wprowa­
dzają za mięs za nie w pracach akademji i dyskre­
dytu ją zobowiązania -wzięte przez senaty akade­
mickie, podpisani proponują senatowi przyjęcie 
następującej uchwały. W zyw a  się rząd do grun­
townej zmiany' kierunku postępowania IV. de­
partam entu m inisterstwa W. R. i 0 . P. w sto­
sunku do uniwersytetów, gw arantując im do­

chowanie autonomji należnej wyższym uczelniom 
a  niezbędnej do prawidłowego funkcjonowania. 
W zywa się rząd do poddania rewizji i zredago­
wania ustawy o szkołach akademickich.

Kierownik m inisterstwa W. R. Zawidzki za­
brawszy głos dowodził, że zarzuty przeciw de­
partam entowi IV. polegają na nieporozumieniu 
co do kompetencji jego. Minister po szczegóło­
wym wywodzie, w którym  zbijał za rauty, oświad­
czył, że M. W. R. i 0 . P. nie ma zamiaru naru­
szania autonomji w  wyższych uczelniach. Sen. 
Kalino wski w skam l, że fakt zatargu rektorów 
z ministerstwem W. R. i 0 . P. wskazuje, iż mu­
szą, dziać się dłuższy czas rzeczy niewłaściwe, 
które wywołały ten krok rektorów.

Sen. Thulie zgłosił wniosek o przerwanie dy­
skusji i  odesłanie sprawy do komisji oświatowej 
wspólnie z administracyjną, celem dokładnego 
jej rozpatrzenia..

W niosek uchwalono.
Następnie po sprawozdaniu sen. Kowalczyka 

przyjęła izha zmiany ustawy o radzie opieki spo­
łecznej.

Na podstawie referatu sen. Do brackiego przy­
jęto projekt ustawy o gołębiach pocztowych.

Na podstawie referatu sen. Białego przyjęto 
projekt ustawy o uzgodnieniu z konstytucją prze­
pisów prawnych o stowarzyszeniach z roku 1867 
obowiązujących w byłym zaborze austrjackim.

W obu ostatnich ustawach wprowadzono nie­
znaczne zmiany. Szczególnie w drugiej ustawie 
przedłużono termin odwołania się do m inister­
stw a spraw wewnętrznych z 14 dni na 60 dini.

 XOY——
W SPRAWIE SPRZEDAŻY AKCJI BANKU

POLSKIEGO.
Zarząd Banku Pioiskiego praypomaina, że zgodnie 

® Iwtzanffenjem ant. 7 statutu Bonku Polskiego, naby­
wca* afccyj Banku Poiskiegio obowiązany jest staroć 
się o zgodę prezesa Bonku m> nabycie afccyj, cetem

przedstawił dziś w sejmie nowy gabinet, poczem 
wygłosił oświadczenie rządowe, w którem nawo­
łuje wszystkie partje do jedności. Makrs wskazał 
między imnemi na pogwałcenie traktatu wersal­
skiego, wskutek nieopróżniema strefy kolońskiej. 
Poseł menriecko-nairodowy, Wienkłer, zgłosił

Gdańsk. (A W). Senat gdański odmówił nadania 
obywatelstwa gdańskiego, niejakiemu Głuszkie-

Londyn. (PAT). Gabinet zajmował się wczoraj pro­
tokołem genewskim, poprawkami do tego protokołu 
uczynio-nemi przez Radę obrony państwa oraz me­
moriałami Dominjów. Narady będą się toczyły w tej 
sprawie jeszcze przez dni najbliższe, albowiem, jak 
donosi „Evemng Standard", ujawniła się znaczna 
różnica zdań w łonie gabinetu. Przedstawiciele zainte 
resowanych ministerstw mieli oświadczyć się za od­
rzuceniem protokołu w foanmie, w jakiej jest obecnie

i prawa wybieralności dło Rady Bainiku. Kupno akcyj 
bez zgody pra^esa Banku dtaje jedynie prawo dto dy- 
wMierndy. Wpis zmiiiainy wiassinościi w księdze akcjoma- 
trtjusizów uskutecznia centrala Bamkiu ną podstawie 
pisemnej prośby nabywcy oraiz pir-zedtetawilonych ak- 
■cyj. Nabyte akcje nmusizą być na- odwrotnej sit/romiie 
opainzoine podpisem sprzedawcy im blanco z tem za- 
stuzeżemiem, że pod pierwszą cesją powinien być za- 
wisize podpis aikcyiODiarjutsza, na którego nazwisko o- 
plewa akcja. Opłaty od zmiany prawa własności ak- 
iCjjii wynoszą: opłata słemploiwa od cesji w wysokości 
1 proc. nominalnej wartości, opłata na rze.cz Banku 
w wysokości 1 pro miill e nomonoiltnej wairt'oścJi akcji.

POLSKA RAD JOTELEGR AF JA ROZWIJA SIĘ.
Warszawa. (AW). Radjostacja polskiego tow. ra­

diotechnicznego otrzymała wiele podziękowań z pro­
wincji za produkcje stacja a nadawczej w Warszawie, 
które są doskonale słyszane. Otrzymała też depeszę 
z Londynu z zawiadomieniem, iż koncert warszaw­
ski był doskonale słyszany w Londynie, oraz z gratu­
lacjami z powodu tak pomyślnych wyników. Natych­
miast p;o odebraniu koncertu stacja londyńska, nadała 
polski hymn narodowy.

Na życzenie prez. Wojciechowskiego- założone ra­
diostację odbiorczą dla jego prywatnego użytku.

GROŹNY POŻAR FABRYKI.
Warszawa. (PAT). Nocy dzisiejszej wybuchł groź­

ny pożar w fabryce wag pod firmą Weber i spółka. 
Spłonął czteropiętrowy główny budynek fabryczny. 
Straty poważne.

ŁOTWA CHCE POLSKICH ROBOTNIKÓW.
Ryga. (PAT). Łotewskie centralne towarzystwo 

rolnicze wystosowało do rządu prośbę o 'zezwolenie 
na przybycie do Łotwy robotnaków rolnych z zagra­
nicy, zwłaszcza z Polski i Litwy.

ODS<ZKODOWAiNIŁE DLA KOLONISTÓW
NIEMIECKICH.

Zgodlniie ' z postanowiieniand Tralctatu WersaMdie- | 
go, usuniętym przez władze polskie b. kokwiiertoim 
niemieckim w b. zahonze pruskim -nie przysługiwało 
żadne odsdkodioiwaniie z tego tytułu. Rząd polski*, nie 
wyikonzystując przysługujących mu uprawnień, przy­
stąpił obecnie do zlilkiwidiofwaaiila pretensja tych koUo- 
niłstńtw w drodze wypłacenia im pówuych sum pdte- 
niężnych. Mężem zaufania rządń, a jednocześnie peł- 
noimocaiikaefln kolonaśtów'jest senator Hastach, który 
pośredniczy pomEędizy zaiMetresowahymi a urzędami 
państiwowymL

wmosek o wyrażenie rządowi Marksa votum nie- 
ufnoścd i domagał się rozpisania nowych wyborów. 
Do wniosku tego przyłączył się przedstawiciel 
pamtji ludowej, Carnpe. Za rządem wypowiedział 
się socjaldemokrata, Wantig oraz centrowiec, 
Schmidt.

sld wniósł w tej sprawie interpelację, pytając m. I. 
czy senat miałby taksamo wątpliwości w przyzna­
niu obywatelstwa gdańskiego panu G., gdyby ten

zredagowany i rozpoczęciem pertraktacji na zupełnie 
noiwej podstawie. Pozostali ministnowie z kHidem Ro­
bertem Cecdlem na czele oświadczyli się za tem, by 
protokół uzupełnić poprawkami onadającemi się do 
przyjęcia przez Angiję i przez Domin ja. Zwolennicy 
zmiany protokołu odnieśli w zasadzie zwycięstwo, wo­
bec czego narady nad piopozycjami poszczególnych 
zmian przeciągną się jeszcze jakiś czas.

Wyrok śmierci na groźnego 
bandytę w Białej.

Na granicy kresów w potw. włodawslkttaa, gdizae bez 
luśtannie sa*e*ray t*ię pttlaga bandytyzmu i1 gdzie gtmje
cały szereg f unkcijonarjusizów w walce z tą pOJagą, 
za.słynął, jako nk'bc^]xecziny oprysłz.ek Adam Scbr.sz- 
Kkuiikn, mający na swean sumieniu Mika napadótw 
rozbójniczych i zabójstwo.

Przez czas dłuższy Mad1 o nim zasnął i wszetóe 
rzaibłegi w tym Ideirnunkni statku nise odniosły.

W tymże pto.wńede włodla^skam w pcibdiżu wsfs Su­
cha znajduje s»ię kiyjółwka l̂emlianlka-44, należąca dc 
niejaMego ToJkarsMjegK), kttóra słała s.ię znana z go­
ścinności dla wszelkich szumowin i, mętów.

Do tej właśnie zajkłonsipinoiwanej „Ziemitoldu po­
stanowił zajrzeć pewnego poranku roku zesizlego zna 

ny z energji i odwagi nieiu&tirasEonej podczas tropie­
nia złoczyńców, posit erunkoiwy Wiln centy Rymaszew­
ski, temitardizliej, Iż fama głotsiła, że tu pono ukiryć 
się miał posizdkSjwony bandyta.

Nieosit̂ rłożnością artoili odważnego .policjanta nie- 
sz-częśliiwiie zirnkońc-zioną było to. iż pos*tlaaowiienlie swe 
•ujrzecizywistnił sam, bez pomocy kolegów.

I otb, gdy tyłko pnzestą{pił próg kryjófwMi. ulkaizai 
mu się oko w oko poszukiwany Kliatka i- zanim sid ­
łał oî tuołwać swe wrażenie, padł z r^ki banłdytty 
strzał, kładąc Rymaszewskiego trupem.

Tym razem bandyta jedinak nae uiszied rąk spra- 
witedlWości*. Miejscowa wiadtoa policyjna ujęłla go 
zaraz po zabójstwie i w kajdanach do więzienŁa w
Białej sprowadziła.

Sąd olkiręgowy w Białej z uwagi na to, iż Klatka 
jest wyjątkowo mebezpiecanym bandytą i jak się o- 
kazuje, dbpiścił się już i zabójstwa*, że czynu siwego 
dokonał rozmyślnie wtzgłędlem osoby urzędowej — 
posterunkowego poScjli pafustw., który p#nił uc-zd- 
wie I z honorem swe obowląrzki służbowe w walce 
z bandytyzmem — skazał Adbima Sobisiza^Klatkę na 
fkairę śmierci przett roa t̂rzelła îe.

W sikartze apelacyjnej na ten wyrok, skazany mię 
dzy iaineina tłómaczył się kłamstwem, iż nite wieddoł, 
że ma pr̂ zed sobą osobę unzęddwą (choć miała na so­
bie mundur uiraędbwy).

Sąd Apelacyjny w Warszawie skargę KlatM> od­
rzucił 1 po zastosowaniu zmienionej kwaMikacjł pra- 
.winê  cizynu korę śmietrei utrzymał w swej -mocy.

Slkazany próbował jeszcze dnogu łasM.
Brefzydent Rzecz yipospolFłej odrzticdł pnośbę o za­

stosowanie prawa ł&ekfij} wynok po ujpra/WomioK3aimini 
się przesłano o d b  Sądiu oOkr^towego yr 
celem wytooconia. ,

Żołnierz polski nie może być obywatelem
gdańskim.

wieżowi, jedynie na tej podstawie, że G., jako 
ochotnik służył w armjl polskiej. Poseł Langów- i służył w armji niemieckiej.

Auglja pragnie zmian w protokole
genewskim.

uzyskania praw a ucizestniiictwa w waliaean zabraniu
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Przegląd prasy.
Doniosłe obrady gabinetu BaSdwfua. — Prawo- 
kaeje Luthera. — Statystyka agitacji niemieckiej. 
— Nielogiczne wnioski „Naprzodu4*. — Niebez­

pieczny pogląd.
Kraków, 20 lutego.

CModmy gabinet BaMwina, rozważający spra­
wą „be&paeczeństwia europejskiego44, ale przede- 
wsaystkiera amgielskiego, otrzymał już podobno u- 
wagi dominjów!... W ostatniej chwili śle „K urjer 
P oÓ ti“ preypoumienia, jakgdyby Baldwin nie 
aniał od początku jasnej opitnji o protokole ge­
newskim : *r;$j Ub^l

Rozwimiieany icnbrze, że ddla Angfljji byłoby nag- 
taindtoieg poiżądamem, żeby lody ma kontynencie

■ be® jej UKMaiłu pogodziły się, ograniczyły swoje 
Ebnogemća a mogły w spokoju kni/pować towary 
angielskie. Ale niestety bez czynnego politycz­
nego uidizialiu W. Brytan ja rezultat ten osiągnąć 
się nie dla. W ten. czy inny sposób Amgija bę­
dzie miusaalla doraucić cegiełkę dło budJowy poko­
ju światowego. A zbadawszy wszystkie do niego 
ptrorwiadłzące drogi', przekona saę, że jedyna pełna 
jest tó, która idzie przez Genewę. P. Winiston 
GhruneihiiiM' miał steram ość, mównąc we czwartek 
w Izbie gnmia, że ./mimo wsraystko44 protokół jest

• T®ecizą. poważną.“
Tylko, że ta  akcja natrafia na każdym kroku 

na przeszkody ze strony jej rzeczywistych czy rze 
kornych przyjaciół. W przeddzień obrad gabinetu 
angielskiego Luther na otwarciu Targów Wscho­
dnich w Królewcu prowokacyjnie, w obecności 
200 reprezentantów handlu i przemysłu polskiego 
żądał rewizji sprawy Prus Wschodnich i granicy 
Wisły. Słusznie, postokroó słusznie, pisze „Czas**: 

„W każdym razie moiwa kmudienza jest zna­
miennym objawem, na jakiej dlrodzie będlzie srau- 
kjał obecny gabinet popuiliairności w Niemczech 
i zaspokojenia agitacji nacjoma&tycznej. Naisaa 
d^tołaiaic^a wyzyska to niiewątpJliiwiise dla ujada- 
cfia nmUeźytego cświŁetfaifci rakrymtóacjoan njLe- 
miecMim wobec oipmji Zachodu. Należy tam u- 
świadómić, iż Niemcy przybierają na Wschiodtaie 
Europy rolę tu/rbatoris pacia, przed którą tak 
bardzo dę odżegmyiwają, ile razy im chodizd o 
poparcie Anglji Mb Ameryki. A Wschód Euro­
py to pmzcidteż, jak oipiiuga angielska wciąż z o- 
bawą kcnlstofcuje — beczka z prochem/*

Że zaś pomruki niemieckie nie są przelewkami, 
to można wyczytać w „Journal de l‘Est“, organie 
prez. Mi-lleranda, cytowanym właśnie przez „Ga­
metę Warszawską**; w budżecie niemieckim na r. 
1925 są takie pozycje: ,

„jMHsje specjalne44 (propaganda niepenjodyoz- 
na) 1,250.000 marek, złotych. Fundusz sekretny 
4,000.000 marek złotych. „Niemiecka służba t e  
fanmiałcyjma zągrattilcą** —  1 ,2 0 0 .0 0 0  nwek zło­
tych, „Instytucje naukowe zagrańicą“ 3,000.000 
marek złotych, „Szkoły niemieckie zagirainjicą** 
dosrtainą 2,800.0000 miarek złoitych. Dar r>eipuM- 
toańi?ik(i. dOla „Tow. cesarza Walbełma*4 wynosi
456.000 marek ziliotydh.. „Koniec wojny i Rubra44 

• wynosi sumę rekoirdóiwą 13,300.000 marek zło-
tych. Llaboratorjiuim wiedży lothkize-j dostają
2.250.000 marek -złotych. Wreszcie na agitację 
affijtypolsjką na Śląsku Górnym wyEmadzonfa jesrt 
suma. 4/100.000 marek złotych. Razem tód.y z 
finneani pom/nie.jsraeanS, a mewyLi-craomemł' tutaj po-

•. Eycjlama fundtez przeznaczony na propagandę 
wyiosii p/rizeseło 40,000.000 marek złotydh. Be 
też wynosi nasra budżet'?44

Ile zaś gadzinowych funduszów’ płynie z po<za 
budżetu państwowego, o tern pisaćby można cie- 
fcawe statystyki. W taki om położeniu niewiele mo 
toa mówić o pacyfikacji Europy!... Przeszkadza 
jej przedews zystkiom wytężona agitacja Niemiec, 
przygotowując® materjaiy na niespodziany wy­
buch. W szyscy zdajemy sobie z tego jasno spra­
wę. Nawet ,,Ńaiprzód“:

„Nie uiiega wątpliwości, że pomijając sracizegó- 
ty, 'których mai wet m̂ ędlzysojfuisiznieraa komisja 
fconltiroMa iz mattetmatyczną pewnością nie mogła­
by ustaiKć, Niemcy faiktyeme rocabrojoane nfce są 
i być nie mogą. Naród1 65nmr!ajionowy o tak po­
tężnych tradycjach wojennych, naród w ostat- 
niem pół wieku -zdobywczy i zwycięski; naród, 
(który bez względu na orjetację reipuMkiańską 
czy mouairdhfistycizną nie może zapomnieć ponie- 

5 won ej kdęskn — taki naród nie podda się upoka-
rttagącym wedHe- jego z/rozumienia ograuiczenEłom 
i nie zadowoli się artmgą-rc&ibawką, jaką mu km- 

I ceduje hrafotiat wersaiiyd!. Go zaś do uzbrojenia

forag o takim przemyśle i o takiej wynaflaracizo- 
ści nie potrzebuje dbać o to, czy wolno mu po- 
sihdhć na skłiadżie armaty, czy karaMuy mia- 
sraynowe, mając zdolność i możność wytworzenia 
ich w dowiodła ej ilości;, kiedy -i gdzie zechce.44

A mimo to wniosek z tego taki:
„Z tych powodów 9 grzechów niemieddeh bę­

dą  nietyGfoo. głównymi, ale i dżibdlziiczriiyma, a  ża­
dne aagrożeuija lub kary nie zmileeią tego ftaiktu. 
Cóż więc pozostaje dk> czynieniia wobec tego, że 
sąsiedłzd — nietyfflfco Firaucja — czują słię zagro­
żeni? Trzeba na innych zasadach postawić gwa-

rm ęje pokoju; tbzeba mniej wag® 'przywiązywać 
d'o iloścn żohiieray i armat, a/ wStecej do moral­
nego rozbrojenia, do -wóllL1 ludów nieprowadlzeaiSa 
wojny. Gdy to aajpathywanie zwycięży, rdemfie- 
ckie grzechy główne przestaną być niebezpiecz­
ne ddą otocraenia.44

Właśnie z tym błędnym poglądem trzeba wal­
czyć zażarcie!... Na niemieckie kule muszą być 
polskie bule, na karabiny pruskie •— polskie ar­
maty!... Na niemiecką dobrą wolę — także polska 
dobra wola. Ale skoro nie mają jej Niemcy, i my 
się o mą starać nie potrzebujemy!... Ki. Hr.

Nowy podział prowincji kościelnych 
wedle zawartego Konkordatu.

(Telefonem od naszego korespoudenta).
Warszawa. 19 lutego. Konkordat ustala następu­

ją cy  podział proiwtmcyj kościelnych:
OBRZĄDEK ŁACIŃSKI.

1. Prowincja kościelna gnieźnieńsko^poznańska: ar 
cybiskupstwo gnieźnieńsko-p* o-znaóskie, djecezja cheł 
mska, djecezja włocławska.

2. Prowincja kościelna warszawska: arcybiskup- 
stwo warszawskie, djecezja płocka, sandomierska, lti- 
belska, podlaska, łódzka.

3. iWwincja kościelna wileńska: arcy-biskupstwo 
wileńskie, djecezja łomżyńska, djecezja pińska.

4. Prowincja kościelna lwowska: arcy-biskupstwo 
lwowskie, djecezja przemyska, djecezja łucka.

5. Prowincja kościelna krakowska: arcybiskupstwo 
krakowskie, djecezja tarnowska, bielska, często­
chowska, śląska.

OBRZĄDEK GRECKO-RUSIŃSKI.
Prowincja kościelna lwowska: arcybiskupstwo lwów 

skie, djecezja przemyska, stanisławowska.
OBRZĄDEK ORMIAŃSKI.

Arcybłskupstwo lwowskie.

Praca nad polską ustawą.
Warszawa. (AW). W Belwederze odbyło saę wczo­

raj zebranie informacyjne komisji kodefiikacyjmej z 
udziałem Prezydenta Wojciechowskiego. Prezes ko­
misji prof. Unaiw. Jag. Fiertich złożył sprawozdanie 
7, działalności komisji, która opracowała już Ustawę 
wekslową, czekową, patentową, oraz ustawę o do­
mach składowych. W opracowaniu znajduje się usta­
wa o postępowaniu cywilnem i kamem, oraz projekt 
kodeksu karnego.

SOCJALISTYCZNA REFORMA WYBORCZA 
DLA M. KRAKOWĄ PĄDŁĄ.

Warszawa. 20 lutego. (Tel. wł.). Na dzisiejszem
posiedzeniu sejmowej komisji administracyjnej 

przystąpiono do wlokącej się od kilku miesięcy 
sprawy Rady m. Krakowa. W dyskusji zabierali 
gtos posłowie: Bobrowski, Uzżembło i Jaworow­
ski (PPS), Hołeksa (Oh.-D.), Thon (koło żyd.), 
Kiamik (Piast) i referent Kozłowski (ZLN). Wię­
kszością 15 głosów przeciwko 8 odrzuciła komisja 
wniosek socjalistyczny, domagający się utworze­
nia specjalnej ordynacji wyborczej dla miasta Kra 
kowa. Z kolei odrzucono wniosek posła Putka 
(Wyzwolenie), o przywrócenie dawnej rady. Taką 
samą większością uchwalono wniosek posła Ko­
złowskiego, następującej treści: Sejm wzywa rząd, 
aby na okres przejściowy, tj. do- przeprowadzenia 
nowych wyborów do Rady m. Krakowa, przepro­
wadzał reorganizację tymczasowego zarządu mia­
sta przez ścisłe określenie kompetencji poszcze­
gólnych jego organów. Referentem tej sprawy na 
plenum wybrano posła Kozłowskiego.
NOWELA DO USTAWY O REFORMIE ROLNEJ

W SEJMIE.
Warszawa, 20 lutego. (Tel. wł.). Na porządku 

dziennym dzisiejsezgo posiedzenia Sejmu było 
pierwsze czytanie noweli do ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej. Przy tej sposobności wywiązała 
się bardzo obszerna dyskusja. Pos. Poniatowski 
(Wyzw.) występował bardzo energicznie przeciw­
ko nowemu projektowi, uważając, że nie nadaje 
się do rozpatrywania i oświadczył, że Wyzwolenie 
będzie glosować za odesłaniem go do komisji. 
Przeciwko projektowi ustawy wystąpił również 
przedstawicie* Piasta, pos. Osiecki. Oświadczył 
on, że klub jest stanowczo pfzecrwmy tej ustawie. 
Przy tej sposobności dostało się Wyzwoleniu, albo 
wiem pos. Osiecki oświadczy, że nie może się 
wstrzymać od kilku uwag. Wyzwolenie zajmuje

UPOSAŻENIE DUCHOWIEŃSTWA.
Uposażenia przyznane Kościołowi katolickiemu, 

obliczane będą w następujący sposób: Uposażenie mie 
sięczne według bieżącej mnożnej dla urzędników pań 
stwowych.

Kardynał 2.500 punktów, oraz 800 zł na utrzyma­
nie kapelanów, powozów itp.

Arcybiskup 2.000 punktów i 600 zł na utrzymanie 
kapelanów itp.

Biskupi djecezjalni 1.700 punktów i 600 zł na utrzy 
manie kapelanów itp.

Biskupi koodjutorzy 1.250 punktów.
Członkowie kapituł 600 punktów, proboszczowie 

270 punktów, rektorowie kościołów filjalnych, wika? 
rjusze i urzędnicy konsystorza 200 p., zakonnicy kon 
gregacyj, pobierających uposażenie od Państwa 125 

'esoTOfwie seminacjium 600 p„ uczniowie senu-'9 *1,1 k i l

najrjum 125 p., audytor Trybunału św. Roty pobiec 
uposażenie profesorów zwyczajnych w uniiwesyte- 
tach, sekretarz audytora 600 p. Nauczyciele instytu­
tów teologicznych pobierają uposażenie profesorów 
gimnazjalnych.

stanowisko stanowczo przeciwne tej ustawie, a 
jednak wszyscy twierdzą, że min. reform rolnych 
układał ją pod auspicjami Wyzwolenia i uchodzą 
za męża zaufania tego stronnictwa. Jeżeli projekt 
panów — mówił pos. Osiecki — zwracając się w 
stronę ław Wyzwolenia, — dopiero teraz przycho 
dzi pod obrady, to dlatego, żeście sami tego chcie­
li i czekali na projekt rządowy. Przeciwko projek­
towi oświadczył się również przedstawiciel Związ­
ku Chłopskiego, pos. Wojewódzki, oświadczając, 
że klub jego wniesie własny projekt o nadaniu 
ziemi chłopom. Krytyce poddał projekt również 
pos. Staniszkis (ZLN) i pos. Kwapiósld (soc.). 
Ponieważ bardzo wielu mówców dla celów agita­
cyjnych zaczęło przemawiać na temat reformy 
rolnej, wpłynął wniosek o zaniknięcie dyskusji. 
Przeciw temu wnioskowi zaczął się wypowiadać 
poseł Samojca (Wyzw.) w sposób tak demagogi­
czny, że marszałek zagroził mu odebraniem gło­
su. Za wnioskiem formalnym wypowiedziały się 
stronic twa od NPR na prawo. Następnie projekt 
rządowy odesłano do komisji. Na posiedzeniu był 
obecny francuski min. pracy, Godart w towarzy­
stwie ministra Sokala.
EKSPLOZJA GAZÓW ZIEMNYCH W KROŚCIEN­

KU PRZYCZYNĄ KATASTROFY.
Lwów. (AW.) „Ga®e'tla Pioaauiia44 donosi z  Krosna, 

m  otnegdiaj o g>odiz. 3 w  nocy nastąpiła eksplozja gu- 
z-óiw ziemsn yeh w Krościenku Niźmem w domu miejla- 
kiegio Gieuzyekiiogo. Crait-eiry osoby zostały  poparzo­
no, dtaie 'Zimaii ły, diwie zaś zmajdlują się w  stanie bez- 
nadiziejinjTm. Koamis-ja gói-cnicraa z Jasia  s/twierdfciłu, iż 
w peiwnej oiditegiłrócii od1 domai zirąjdoiwala się pę­
knięta rcagtiSitraiina rura garzowa. Gaz ziemny udbio- 
d ń l  z ru-ry do nurek drenowych i nasitępmEe p(rzedV>- 
sitiawai się do m teizkania Giefrzyńs(kfi<ego.
PRZEMYTNICTWO NA GRANICY WSCHODNIEJ.

W  diniu 16 bim. na w schód od w si Mitocze graniHes- 
ne piositeniinki! K. 0. P. pirizytnzyana-ły n a  giranioy 11 
przem ytników , olblllaidóiwanyeh torwairamii tekrst-ydhy- 
■mi, gaMniteiryjtn}rnniii, w^lkaimii1 i Utkteam i. W śród' pnze 
mytnlilkóiw było wriieiM c-hlopeów w' w ieku od’ 14 dó 18 
Lat.

ROZBROJENIA** NIEMIECKIE.
Berlin. (AW). Na posiedizeniu komisji Reichstagu 

m-kuistei obrony Gesslor przedstawił budżet marynar­
ki, który prócz zwykłych wydatków przewiduje budo 
wę jednego krążorwaiaka i 10 łodzi torpedowych. Za­
wiadomił on również komisję, że zarząd marynarki 
zgodził się na przebudowę portu WilheLoishafen.
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Najświeższy ruch 
w Islamie.

U i'ut lAńgłja i. Francja śledzą znów 
m u. — Reformy w jego łonie* — Achmed, głowa 
Senussich, w Mekce. — Painasłamska komSereneja.

Co z niej może wyniknąć?
iWŚród! imłnych niastęptsttw myjmy światawiej zmar­

zło się llalkrże odiwtróceniie uwagi śmliatta earapejsfldie- 
go od spraw fejami oraz ifodloceniihnije Dch wagf, 
wytaoildie głównie skutkiem miefortuaiiiego udziału Tur 
cji w zmagainiiu s8ę msocarsrtw.

Jtedibalkże prizewrót wejwnęitiriziny w Turcji, detaroftiiiza 
cja soddlainiEU, a pottem kalifa oraz traktat lozaósM' — 
nie mówią/c jiuż o pogromije Grecji przez zwycięską 
armję Kemailia bae»zy — wpłynęły na to, że w całej 
.Europie, a speejailłnie w }n£ereeowainej Anglji i Fnan- 

zaczęto znów pUnEtej śledzić tfo, co snę dzieje 
'Wśród wytzaiałwcótw Mahometa, z którymi li-czyć się 
trzeba zarówno w całej poUftuocnej Afryce, jak w 
przedniej Aizyii, Arafbji i' Imld-jiacłi aogieM&ch. Sacze- 
góMej osłtartnie wydanzeaiila w HedJża&ie (ArabjS), spo 
wodówane rewolucyjne/m wyBitąpicinfieon WiaihalbSltóiw 
i wypędzenie prizez nMi króla Alego, będącego krea­
turą AngflilkóiWi, wztoiuMły w Loindynfte, a poniekąd 
w Paryżu, jfuż nfie praskie zailntereecwtaraie, ale uczu­
cie mocno zbliżone do otowy.

•©okazuj© się bowiem, że Mam, wzięty jaiko całość, 
cflożonai z ludzll majnozamitezyc-h nas, aile silnie spojo­
nych t-ewi samem wyznanilem redigijnem, nie zapadł 
w ujwiąd sitaflrcizy i riise rozkłada się ma wewnątrz, 
ledz ołwtsfeetn, organizuje się i zdradza znaczną ży~ 
wlotoość.

Cłzyż byłby to kw . gotujący się, po przejściu o-, 
(kresu ctosnoiby, do jakiegoś nowego skoku?... To po- 
tkacze, pn-zysiztość, a  tyimetziaisem rzućmy okiem na to, 
co ip n  ptrzynioszą wieści -z Mfezego i dakzJego 
Wisdhodlu.

Biorąc na ogół, wydaje silę być pewnem, że gwał­
towne reformy w łomjie islamu, zaipocząrtikowajn e pracz 
rząidf angtor-s/kfi' zntoieuiiean kialliiffatu w Koanstamtynto- 
ipohi, nie sitlanowią oderwanego w sobie epizodu, lecz 
pozostają, w śc-isłym zwEązku z taldmiż reformamfii, 
podjętemfi pinzez Waih&ibMółw, którzy wyipędziiH foaWa 
Husseffinfa z Mekki, a" którym sekamdłuje potężny za­
kon mtahoimert&ńsfc?, Sennisoi, znany jiuż od dfeteiat- 
Ików Pa/t ze swych dążeń do oczylsizczenia Islamu z 
wtsraelfeiidh naTecrJatości i ze stocj nienawiści do Eruro*- 
pejazyikiów.

(Powyższe cizynmiM zostają w śtiMyrm konitaltcie 
ges-acze z jedinym bardzo poważnym czynnikiem, tj. ! 
z maihiometairjiaimiî  zaitmcszkiijącytni lud je, a od(gtry- 
wojąeymi wśród współwyznawców rolę piferwsizo/nzę- 
doą na skutek siwej stosunkowo wyższej kultury i 
Bamożintośdl, ale i fanJatyzmu.

WeidPe Itnif/onmacyj, które tymli' dhiaM nadeszły z 
Konstantynopola, przybył do Mekki maiczełmk wszy- 
sttóch SemisĄ Achmed — podobno u.patrzoay przez

KenM^ banzę nia pnzyszSego 'kalifa — aby tiamże po- 
nozfiimOeć się z głową Wahabatów, lim Saudem, co do
ewentualnego zwołania pajnńsflajnsldiej kohfferen(c|i, na
której uponządkówianojby wre&z.clite wewnętrzne sp^ar 
wy isfflatafli.

Tłu jednak rotzdhodizą e^ę zafiadinliczo itnfonmcje, 
jaMo pnzędostały się z Mekkfi do Rontótanityinopoia, 
iwizględlnie Europy.

I tak, wredle jednych — doputacja mabomettan Sn*- 
dyjtsMch mMa pnziedłożyć Ibn Standowi całkowity 
program û iłoirząidkoiwaniila spraw islamu, w ktonytin 
przmidizjaaia jest dła Hediżasąi republikańska fomua 
rządti.

Wedle innyclh zaś — wyżej wizmiankowany Ach- 
mad pragnie zostać niietytko kaMam, ale także kró­
lem Hedżasu.

Z obydiwu atoli źródeł zgodnie donoszą, że przo- 
dews^zystkńem musi być z/wołaną panisłamska konfe- 
renJCija z  udiziiatem przedtataiwCicieli wszystkich hidów 
mahometańsiMch, a wDęc tafcie Persji, Afganistanu, 
Egipitu i  tych kirayów w Azja — oprócz Indyj — kltó- 
«re zostają pod władzą Angpków.

WiOtbec tego potężnie zeBryisowująicego się ruchu 
pajniiistoiiskięgo, rząsd egfpsikd poniechał, przynajmniej 
n-ajrazBe, myśli wysiun-ięcia królia Egipttu na kandydata 
do kaillifiattL, względtoie zwołania przefz siebie pata- 
GisilbaBsikićgo kongaesu, któryby tę jkandydiaturę u- 
chwalił.

Płz.eez jasna, że po dfoproiwtadzeniu do poirządkju 
spraw wewnętiTznych, może stać saę Lslmm znów gro­
źną dla mocarstw takich, jak Angija i- Francja^ po- 
tęgą,, ponakwaiż óstatnieim słowem dla każdego wry- 
aruawcy islamu, bez wzgiUędd na barwę jego skóry i 
język ojczysty, jest nlfeuaiwiiść ku giaurom, „psom nać 
wiernyma, którymi' są Anglicy i Francuzi.

I dlatego kidlzić się nie należy teond daleko sięga- 
jąfceanS reformami reffligLjneimfi., jakie w Turcji, paizepro- 
wadłza uząid angoirskl' — nie spowodują one bowiem 
upadku Hslaaniu, jakby to na pozór wydawać sBę mo­
gło-, lecz przyczynią się, w związku z ogólnym ru­
chem refoumators^m raczej do jego skonsolidować 
r.ia.

Z tem liczą się już mietziiwodinte gabinety: loiiiyń- 
skd i pairyskii. n-a.

Trzecia rocznica koronacji
Piusa XI.

« Rzym, 12 lutego 1925.
iNia. pdaiciu iw- PSiortira kordon wojsitóa iwłloeMegio- i ka 

rabiniierów zamiknął diostęp do BaizyUfiikiL Wierni tłum­
nie spieszą na uroczyste naibiożeńtefiwo z otoązjł tnze- 
cliej Toicizndoy koronaicji1 (Papieża, Mótre jakjcorocznde, 
z niezmiennym ceremonjiałem odlbywta się w kaplicy 
(papfekiej.

Godzina 10.30. Po schodach od strony kaplicy Syk- 
styńskliej schodżi Ptapież.

Mizie wollao w swTej pozłocistej sizacie, w t/jarze na 
głowie. Siześdu szamibeianów dworu w czarnych, ak-

K AZIMIERZ N. GOLBA.p

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).

9)
Zatrzymali się wreszcie w antyszambrze dyżur­

nych a-djutantów. Wicehrabia przedstawił Jerz­
manowskiego kilku sw7oixn kolegom, którzy peł­
nili tam służbę, oraz innym obecnym osobom, jak 
lejbmedykowi Corvisa*rtowi, który gorliwie szep­
tał coś w kącie z sekretarzom cesarskim Meme- 
valem, oraz dwuziiaczną na pierwszy rzut oka fi­
gurą, dworakiem Baussetem, wreszcie siedzącemu 
posępnie na uboczu pułikjowińako-wi Galboiis, który 
ostatnio zjawił się w Blois z instrukcjam i od Ce­
sarza z Fontainebleau. Po dokonaniu tej prezen­
tacji wicehrabia zostawił Jerzmanowskiego w'śród 
nowych znajomych, a sam wysunął się z anty- 
szambry, by zameldować księżnej de Montobello 
przybycie gościa.

Dziwnie obco i nieprzyjemnie uczyniło się nagle 
wychowankowi biwaków' na śliskich posadzkach 
zamkowych. Każda ściana, każdy sprzęt wytwor­
ny z epoki Ludwików1, a przedewszystklem każdy 
ze spotkanych ludzi onieśmielał go i odpychał. 
M e wiedział, co z sobą zrobić. Ozuł na sobie drwią 
ce spojrzenia ze wszech stron i domyślał się szy- 
dorskich, a zjadliwych szeptów. Zwłaszcza owa 
trójifoa, złożona z Gorvisarta, Bausseta i M enemla 
wyżywiała jego cd-erpldwość chrząkaniami, tłumio­
nym chichotem. Me wątpił, że om to, a szczegól­

samiltinydh TOfiaetowiskich IsjoeltJjuimach uMenźy cod 
Man biairdadhim.

Postępują .wolbo, ••majćs f̂atyczttiie, w otoczeniu fear- 
(dytnałów, bisikupórw, paiałaitów',. ka/vtfalebj(w maitań- 
skfldh i gî nard î sffllachedkhej dwóm papŁeskięgo..

Tlen oiriszialk, ^chodzący powoli jpo szeróldch, pajlo- 
jpiętirlowych schodlach, czyni fetólhle wrażenie, jakby 
z jaMchś wyżyn thjjenmydh &dnoKMii> w dół, ku mja- 
luozfldim, oi —. którzy są bdiłaefl '.Boga i (którzy patzez 
twii&Ttę swą oteują .baadziej bezpośrednio z • Jego ta- 
jeiminiiicą. Kia- satmytm doló, u sch<od'ów stoi thon papiiiê  
skL • * :

Ojciec św. ptodchodSzi doó, siladia. 3 w. tej chrwfilla 
ośmdu Lokajów', puzyibranych w czietrtwiOine friaki unx)s» 
ciężki, ztoc&stfy tnon w górę. Pochylają się i kc^yscą 
aiiesćlofiie zia tuoinem oiT-bnizymae białe /wachlarze ze stnu 
sich piór. Or^ziak wkracza do BaizyilM: , _

Ostry głos komendy, szwajcarsika gwtâ rdlja. patezen- 
tuje broń — i szeroką ulicą, wśród' licznego, tłujrmi, 
poibożnego, a że ptrzcwtażają zdecydioiw^nnie kofbiótJy, 
iŵ ięc można śmiało porŵ iledzieć: D czaimego, gdyż ten 
strój, o/raz nakrycie głoiwy czairną kóronką, są^oibo- 
wLąiziujące — m^na* posuwa siię oifóizak.

Sirę/bme trąJby g a ją  hejnał. Krążą czerwoni i złoci 
w swycih strojach kawaleriow^e maltlahscy, za jdreri 
świeccy szaimibdiaiimwie dwomu papiiiesikiego, dafej rad 
-ooWle pnaiwni Kośccioła. W ptaw w aksarmcithych stro­
jach i takich samych czairtnych berertiach adw^okakd 
kousyftorza, nas/bępn1!)© w czerwonych kornżach. i w 
kółnieirzach grtfiiostajowych prafWin!lcy dhcihofwina, 
człoukawlie najwyż^wj Rady. Zia nirniL biskupi, w fio­
letach i caerWiouii patrjarchsowle z dzTielmic m^yjnych, 
wtreszde nadichodzą kandytnałoiwiiie, olbrzymi stiarłzec 
YauuJtellli, obok pcękny kardynał Mertry <łel Vał i se- 
ikretorz stiafnu, klierownifk polityki waityfkaóskiej, 
sparl, wresizcite szereg innych z kardynałem Mórcier 
ma. czele, niosąc tjtarę złotą I infuły papieskie.

Tuż r> ka^ynałsamh niesitoy na zlocWym trónie. 
iposuwa się Ojciiec św. OOdadkk okrzyki: ..Ewhia Psa- 
pałtc, triumfalny hejnał emehrtnych tirąlb, a papież bło­
gosławi Kudowu.

Priaed kaplfrcą NHepdkalianego Poctzęda orszak się 
/zatrzymał, tiron usta^lonio na posadziee, a  Ojciec śwv 
izdjąwtszy feononę. W' białej p tece, plestzo wszedł do 
kiapkcy, na krótką adorację Niajśw. Sakramentu.

Portem powrócił - do tnonu i anów błogosławiąc, 
wśród oklasków i oikrizyków niesilono Go do tronu.
anst/aWioneglO obok l̂ówaaie^o olttaô ziai, gdizie a^y^rto.
obleMa Papieżia w srzarty pionltyfillćailiae. W czasie Mhzy 
ś w w  dw t815 pfodnlesienrias gwandja paptelka p0<dł» 
na kolana, a szfandia-ry się pochyliły. Przy (ko-óciu 
Mstzy św. Ojciec św. uidżieliił błogosławieństwa, .peo- 
czem w pochodzie opuśćift Bazylikę. Roman K.

Władze gdańskie przeciw 
robotnikom polskim.

Gdańsk. (AW.). Memrtocko-nanodoiwfi w Gdańska 
wmieśE Ln.tłerpelaicję do sejmu, wymierzoną pnzecóiw- 
'ko zort(ruidłniiani,u przy budowie zakładów, elekitryfi- 
łoacyjinych nia Raidiuni zmezmej ilości robolthików <za- 
graniciznych Polaków*.

nie jego płowe,sumiaste wąsy, są pi^edmdotem | 
tej osobliwej, dworackiej wesołości.

Jednocześnie zdumiała go i przeraziła tajem ­
nicza, jakby czarodziejska moc imienia księżnej de 
Montebello. Na dźwięk jego gwardje prezentowa­
ły baoń, prężyli się oficerowie, dworacy chylili 
głowy. Było ono jedyną i najpewniejszą przepust­
ką do apartam entów, do których nikt oprócz naj­
bliższego otoczenia Cesarzowej i Króla Rzymu nie 
mógł mieć przystępu. Niesłychane wpływy tej u- 
roozej damy dworu, a pierwszej przyjaciółki mło­
dej monarchini, uderzyły go bardzo, lecz jedno­
cześnie stworzyły dlań zagadkę, której nie mógł 
rozwiąizać. Szalone pragnienie ujrzenia tej prze­
dziwnej kobiety ustąpiło w nim przed wewnętrz­
nym niepokojem, który potęgował się z każdą 
chwilą, a z którego sam nie mógł sobie zdać spra­
wy.

Po raz pierwszy zadał sobie pytanie, poco wła­
ściwie został wezwany i czy istotnie tak  było, jak 
mówił Gawroński, bo wydało mu się to teraz
tak nieprawdopodobnemu mimowóM przyszło
mu na myśl, że stary pułkownik żart sobie z nie­
go uczynił niegodny. Gniew w nim wzburzył się 
okrutny i już chciał rzucić się ku drzwiom, by 
szukać zemsty na Bogu ducha winnym Gawroń­
skim, gdy milczący dotąd i ponury poseł cesarski, 
Gałibois, podniósł się ze swego siedzenia i pod­
szedł ku niemu.

Jerzmanowski spojrzał nań pytającym wzro­
kiem.

— Ptoepraszaim kolegę! — ozwał się cicho,

.• •_> .. * : \ -9- .A,‘-y ę ;1 \ i n {ł»?.KłfSÛ

szeptem prawie, Francuz. — Popełniam niedys­
krecję, lecz zdaje mi się, że wezwano was do mar­
szałkowi] Lannes... ;

Zklumiał się pan Paweł, lec/z ubodło go natar­
czywe pytanie.

— A panu co do tego? — omal nie wybuchnął:
Pułkownik nie wzruszył się odprawą, lecz spoj­

rzał mu szczerze prosto w oczy i dodał szeptem:
—  Chciałem was tylko ostrzec, że księżna de 

Montebello jest kochanką barona de Saint-Aignanl
Jerzmanowski zbladł. Sam nie wiedział, dlacze­

go te słowa spadły nań, jak grom, i zgasiły nagle 
blask tej, która go opętała,, wizji czarnych, gore­
jących oczu.

— Kochanka Saint-Aignan4a ! —  powtórzył 
bezwiednie, jak echo.

—  Czy kolega go zna? — zagadnął GaJtbois, nie 
spostrzegłszy snać zmiany, jaika w nim zaszła.

— Nie, nie! — zaprzeczył Jerzmanowski, sta­
rając się opanować. — Słyszałem tylko, że to 
szwagier księcia Wicenzy, generała Caulainoourt.

— A ją?
— Także nie! To znaczy... Raz, lub dwa spot­

kałem... — począł się pląrtać — ale już nie pamię­
tam... to dawno... może ze trzy łata...

— W takim razie ostrzegę was wyraźniej! — 
zoszeptał znów pułkownik i ująwszy Jerzmanow­
skiego pod ramię, powiódł go w kąt ku alabastro­
wemu kominkowi, ściągając ze wszech stron cie­
kawe, a  nieufne i podejrzliwe spojrzenia obec­
nych, .. .(c. a. u.) 4J
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granica 
nad W isłą.

Paryż, 14 Mego.
Dam 3 hm. naeanfecSd imnMJer spnaw zagrautcfc- 

myeh odpowtoMai jedtaemu postów na •aapytaciBet 
<w sprtawłe negnSfecjii gtrhhicy pK>lłs(kiô a<eaiil!iełctkJiiefl nad 
Wfełą  ̂ a© „fc{ję giródiiaziią, paTziepiofw|adizonio nie [po 
urrysHi Traktatu Wea îLstoegyo44 (?) i; że po dćcyuyi 
tKlontóren^li Amteeadoirów ,,iziajsłurizegta sobie Rząd nie 
aniecM. szereg kroków, /w iliby sposób wykonania 
juanów# ptnzeiz Rołskę dałwiaił to  temu sjposofoność44.

TWaSkfttait Wersaliki nie wyzntacrył granicy połsko- 
ffkiemtokiieg od DzMdbwia aż db wolnego nfertia 
<3łdJaóistkia ctatego^ że be/zeprtzieGzuje terydorgium podsMJe 
dJotfyfoało tta tlerytorjfuim plebiscyt owego. Jedno było 
z  góry pewne i stwierdza to wyraźnie art. 97 Trakta­
tu , a miano W"jcLe, że jalkito3w0eik byłby wynik plebie 
ecytu — oba bi^egi Wisły pozostaną, w ręku Ploiiislkii1.

OPILefoLscytt z 11 liipoa 1920 wypadł, jak wiadomo, 
-dfth Polski! niietoiriziysltimłê  a na mtoJcy decyzji! Konfe­
rencji Aimbaaadionów z 12 sierpnia 1920 przypadły 
•nam tlrzy gmcimy w Bruslach Wtschodhfićh., a na pra­
wym brzegu Wisły: 1) pięć gmin napnze+oiwto Guie- 
fwia, 2) port nzetazsny w KorzehiJotwfce, 3) prizyczóhek 
KHoetowy i .imxs(t na Opalenico, otrte wąski pas Oeiry- 
torjum wzdłuż daiłego prawego brzegu rzeki.

Granicę tę należało wytyczyć na tom ie. Było to 
©adtantem Komne-ji Gimrłiezmej, której pinzewfodbiimył 
najpierw gm . Dujpjon  ̂ a później ppłk. Gkardlan (Jóran- 
oja). Kfoaniajia graniczna wyznaczyła 16 stopnia 1920 
granicę tymczasową, kjtórą była. Wlibłia Wraiz z trzema 
^pó^wyspa(mia -na pra/wym brzegu (iowe pięć gunia, 
jport w KónzeuiiofwlJe i1 przyczółek moistlowy na Qpo- 
(Lennu).

iWytl^izeniie gntamlCy osteteoznej nie bytk>- rtzedzą 
łatrwą. Niemcy us-iłowoli nas zepchnąć z prawego 
foraegn, powołując saę na uetęp 7 -art. 28, gftoisizący, 
©e „gtrameca Flmis Wssóhodnich ocniacjzy dą  jak mustę- 
puje: biegiem, Nogiatni w górę, db' piudkitiu, gdizóe od- 
dzM a siłę te rrzeka. od’ W&sły; stąd' gtówfniem korytem 
żegłownem Wisły w górę...“ itd. Z rozmysłem 
«n&na3Ł“ iNiaeaniey o tern. że giraniica tek określona 
była- gdaniicą mrlędizy Boiska a tereniem piebTcytto 
wym, która siłą n e m y  po plebiscycie musiała ulec, 
Emfijamiiei A egfey i  Włosi żądania nliemlło.clkde w zna- 
cam-ym srtopiiiiu płOjpfite«nafili, a w takiicih wHaruimlva.cłi nie 
było oozywTĵ oie mowy o tem, aby zatriiumfowala teza 
polska, jakiej bronili nasa pnzedsitawiedele w Komisji: 
p. Ajleksandor Szeanlbek, óbeeny radea Ajrubasiadfy w 
Piairyżu, orafz p. KulierSkii. Ddęgaoja poi^kja wytoizy- 
wała, że Polska powiem otrzymać całą dolinę \vi- 
.ślaaą aż po t. zw. ^wysokfi- biizeg“, oo ro^wiąizałoby 
spnarwe utinzymiafnla- wialłów ochrron.nycłi  ̂ ktuŵ e gn aniiloa 
a 12 sienpmaia 1920 przecamła w Słześdini pmkdateb, 
tek, że 3 odeWdi wiała zamjjidkwały się n-a toyttorjaum 
poklktiem a 3 — na nifcimłecfkiem.

W następsitwtfe wnioski polskie zaniieoizjały do togo, 
vaby pfpzyntąjmn&eg całą główną tamę Ptoilisice przyzna­
no. Odporwî dlnJi wniosek przedłożony zos(tał Kjonffe- 
rc-nc ĵ AjmibaisadtOflów,, kttóiia go od-nzeiciJa, potavierdtza- 
'jąo dnia 23 Kpca 1921 r. siwą deeyzję z 12 sierpnia 
1920. Wobec tego Komisjja girto.iezna Wykreśliła, o- 
staAtemiie gmaaiiioę 27 sierpnia 1921 rblto w' myśl de­
cyzji. Koantoemcijn  ̂ jalkkoOwłek wsizytsey aztónfcowłe 
Komisji z różnyick powodów, decyzije tę kfryttyfeo- 
fwiaJfiiL Tlak ozy owiałk, geaedca ta jest diziiiś wytyozonal, 
pomielrzona^ wtysow^aea na urzędóiwę mapy i nrieama 
mowy o tem, aiby moglia. ałec jalkieijlkioWjdk zmTiaeie. 
Niech wiie o tem p. Storeseman/n.

<Pk> ositateciznean ziałatm-lenliiu sprawy gn-anllcy pozo­
stały do unegiuliówaiii)!̂  dH\łe sprawy: ultii^y^ae-ie wa­
łu- oehmooinięgo i prżeiwidfziiainy w ant-. 97 Traktat hi 
Womałskfego regulaimi:/n, zapew^aijąoy liudnośoi Rins 
Wsóhiodlnjbłi dostęp db WHsCy i używanie jej. Koofe- 
mnqja- Amibłasadórów zrełziĵ ow^aDa'! z caążąc-ogo na 
(niej ebowTią^kn 'zalhaitwiienHa tych spraiw i notą z 23 
stycznia 1922 rbffea poleciła Biząidbm pfofckfema i nie- 
mfHedkufeanfu pbfrózoiimF.einie' siię ibeizjjTjoś̂ edele.

W sipnawtie uftłnzyma/nla waPju ochirlonnego pos<zło 
/w7głódnie gfłiaidko i> dlnia 27 stycznia 1923 roto p, 
iMao&ej KoraoirOwski w imieailiiu Pólsikli a dr PanJ 
iEcteandt. w imieniLu Niemieo, piodipî ala odiifOiśną fooin- 
wenoję w Pazniamifu.

u&e stpalaiwą dóstęjpu WtnoM- Ptas. Wstchodn.-icih db 
Wisły byk> dradlniej. W&dżąc, że stdony poroiziumlieć 
6̂ ę nie mogą — Pólska!' nniisiała odrzucać wygórb- 
twtane p^etonsije Muemiiietc o zaibairtwutehi póHtycJzttio- 
rWojskowem — Konifercfncja Amiba îdloTÓw mrusiałja 
rwzSąć epĉ arwę w sjwe ręce. JiUft 19 giradbca 1922 r. 
notfrouicdła stubnouai tymicsasowy regruilamin w  sfpdawfie 
dostępu luduośtó db rtockfii.. Wezjwała następnie komHr 
saray gfTtunacamycli: tenou^kfiego, aaigŁelsikSego b w#o­

%

Niszczą ślady oszustw .
GDAŃSK (AW). „Berfiner Tageblatt“ w artykule p. t. „Alarm“ powiada, że 

w niektórych ministerjach, a przedewszystkieiu w ministerstwie skarbu w wy­
działach prasowych zniszczono mnóstwo aktów. Robota owa wzmaga się z każ­
dym dniem tak, źe wkrótce archiwa całego okresu porewolucyjnego zostaną 
puste. — „Borsen Złg.*1 pisze, że niszczenie akiów jest zbrodnią, gdyi znala­
złyby się w nich dowody olbrzymich oszustw, przeprowadzonych ostatnio na 
szkodę narodu niemieckiego.

skiego, aby opramwaiTi ostiałteczay tfetat regaliamiihu, 
jaM będtób maa-izwoaiy Naetooom i' Bolsee.

Ow tekst został w styczniu rb. zakom-umikowajiy 
tobu iteądloan ziuiintoesotwan ym, z tłem, że ma* wbjść w 
życie z diniiem 1 Mego. Naogół tdkisl regulaminu jest 
do -przyjęcia!, zia wyjątkiem ant. VIII, tTJaikitfuij'ąicego 
o rybotósitwie. PoirbiSizaijąic tę ftpraiwę, prizeknajoza on 
ramy, niałjożome* pnzietz ant. 97 T<r(aktothi.

R̂ -fbołósitfwo na WfiiśLe, wizJcfcż graimey polsko-nie- 
ameclkl!ej', pedlzlidlbne jest- ma 9 oidicltnków prawobrzeż­
ny dh i 9 lełwóbrzeżnych. Te ostatnio nLe wcbodlzą w 
ffaóhiuibę. ialbtom?iean Riząd po>Mdi mioże z nimi zirobfić, 
eo imi się podóbeu Według obofwląiznjąicydh ustaw 
krajowych, Rząd polski jest również właścicielem 
odclfoków pnafwobrfzeżnych, z których jeden jest w 
dzitożJajwiie, a ośm w koacesja. Wobec tego, że regtu- 
llamiin wyraźnie zjatoznje Rządówi poilskliieami komce- 
!sje te i dzierżawy zlikwidować — na wszystkich 
tych odciekach łowić będą ryby (przedewsłzystkiem 
tw îpaaiMie łososie) rytbacy niemieccy ii wywozić je bez 
żadnych ogmanĆD7;eó do Plitus Ws>choidimŁeh. Jeslt to, 
przykry bardlzo vseaiwf.slaiit.’. Konferencja Ambasadbrójw 
narzuciła go nam., pomimo śiwńietiniej airgTumientacj& p. 
iSzemibeka, oraiz prof. BSbdłiizefwskiego, radcy pfraiw- 
imego Amtosady.

O ile nam wiadomo, Rząd polski nie zajął jestzcrae 
stanowlsto w tej sprawie. Sądzimy, że dlwa są inożl^ 
(We wyjścia: albo Rząd* pofeikii' zaisadhitczo regruiliam/ila 
przyjmie, 1'eez stenać się będzie p(r'zc7 odpowiedniie 
późniiiejswe uMady zfeg0'dizi?ć ostirae airt. VRI, albo też 
Rząd: polsld odmówi przyjęcia reignllamiihu z 'aiTt-. VHil, 
a  w thklim raiziiie sjpfriawa sikiterowrana byłialby db dble 
sizych rolkować dyplomatycznych lub pmwrnyeh.

Kie nasizą jest rzeczą mFędlzy temi wyjśc.femai wy­
bierać. Kajztełiearz SmogoraewSki.

Wystawa projektów monet 
Dolskich.

Jełsizoze 11 hm. zostiałai otwiairta w Wansiza/wie wy- 
słtamia' pno ĵekltów na monety poilisMb, M óm  obejinmje 
cały srzeneg pirac, jato- rezaiitet z ogłoszonych trzech 
konlkursów w  tym kieronto.

Ażeby sweir̂ zy ogół spoteozeóstiw^a zapoznać z o*- 
grb-mem mbizioćncj pracy oidpoŵ fedlaicJh ozytnniifków 
przy zidbibyt̂ anciu najsamprzódi miodeli, a- potem tech­
nicznego iich wylkionainlla nastzej monety, czytto niMIo- 
rwe-j, c-zy Sfr;ebr(nej, a obecnie 1 złotbj, Mennica Raó- 
ettwojw  ̂ zapfrbsffa. na wystlarwę w dhwu onegdbi^rzym 
ipnzedttaw!ri(feliii prasy, aby prfzy pomocy słorwa doikO 
rwanego prrt/jeidfeitaiwić faktyczny stan rrzeczy, a' tłem ea.'- 
mem krytykę niektórych 'pnojektóiw (jjta/k np. scebrne 
■Klwuiz/liotóiwiki) wyijaśnać.

■Dbt.ychcizas ogłoszono tnzy konkursy — objaśnia 
fkiienownlfc Mennllicy Piaósidwtowej, p. J. Aleikisandlno- 
twircz — z których pneirwstey pow^izechny odbył sc*ę 
dnila 1 czieowtca: 1923 r. Jiury wyróżnrik) trzy pnące 
•T>p. M. Iiubelslklbgo. M. Kotarbińskiego i W. Jasttrzę- 
it-Owî lki-eigio, ale w>eid5łu!g zidaniia Merowindka Mennicy, 
p. AOeksafndfrbiwtea., kt:óry talkże wyhodlził w sikSiad 
jury. tOichinliCfzm.ie były one nte db wykofnama.

Wobec tego. ogilbs-zior.O' dlrugU konkfurs (9 piacżd.zto- 
nika), zt^iraicając stię db poszczególnych artystów 
rzeźMarzy.

Z nadesłanych 7 prac .jury przyj ęS)o modele prof. 
T. Brayerta na srebrne monety 1- i. 2-tzłoto/we i prof. 
W. Jastrzębowskiego -  - na cały, będący w obiegu 
M on niklowy (a. więc 1, 2, 5., 10., 20 i  50 gr.). Trzeta 
nadmienić, że pmca t̂ yrdh. dfwóch Pzężbibirzy byt<a nie­
zwykle utrudnjiona, gdyż miodne, wykonane pfibirWot- 
rde, maiSRały ze względów technociznych podDegać kfil- 
tokrotnym zmianom.

iDo trzeciego konkursu na1 modidie zffbttych monet; 
izapntoszono 15 adtytsttófw. Nadesłano 27. prac, z kltó- 
dych ani! jedhej, choć artystycznie wyfkonanych, nie 
przyjęto znotwłu zo wjzgOędów czyisfio teohntenyich.

Obecnie na zaprosizenlę nadesłano kHloa? ptec na 
modde monet; srebrnych 5nz3)otowych (mają być wî l- 
kości, równającej się 5 frankom srebrnym). Z pośród 
tych prtic na uwagę zaehiguje i, jak twierdzą znaw­

cy, najprawdópodbbnoej zostaai'ie .przyjęty model pro­
fesora R. Low&ndowtsMego, pnzedśtammjący symibott 
Polski, sMadla ĵącej poizyfeięgę na księgę Konsrtytuęji, 
tbzymianą pize.z pazia — symbol młofdbści.

'Ptaiew^aż dotąd' modleib orlia byty różnorodne, prae 
to  dbpartampit toltiuiry 1 aztulki zartiwieadlzIS projeiklfc 
orła Mennicy Państwowej (praca art. rżeźMiarza Bar- 
tłomiejazyfka), 'który będzie &tos^wa(uy już, jako usraę 
dówo obo(wi>ci;zR:jąey pfeczęciei, monetły iitp.).

■Oo s-ię zaś tyczy niieziupeinie wyraźnego odlbŁe&t 
2-łzłlotowych monet sirebmych, tb błąd ten został po- 
łpełinioiny prtzoz mienlnficę angiekką, która pnzyjęfla na 
siebie wsizełkiie poprawkii.

Na zapytanie prfzedbtaiwilic/iieli prasy, dlaczego pol­
ska mennica nie bije monet u siebie*, usłyszano odpo­
wiedź, że lwiia część monet niklowych i srebrnych, 
wykonana, jest thiitaj na mliejsicu. lw ia  część — bo- 
jŵ eim wsizystkiego dlokjonać nie jesteśmy w stianije, 
gdyż ryn-ek potrzebuje gwiałtow^nfie bT£ouu. Tak mó­
wił ktoownPJk meum&cy, p. Aleksandrów ićz.

W najiblf.żstz-ym czasie Mennica Pa.ńistwłOfWa- swióca 
się db Sfzeregru artystów z prośbą 0' nadd^ainie prac—  
modeli na- monety złote.

Wystewa projektów monet poiliskiilćh jest. otwiartia 
wt W&nsizawiie dodlafeninlo.

O pobory urzędnika.
Warszawa, 17 lutego. Pytanjle zasadlnic^ze, obcfbio- 

d-ząoe s®eii)ok5» ogół ur*zędhii(ków państwowych, rozwa­
żał świeżo najwyższy trybunał administracyjny.

iStarslzy radca Izby skarbowej we Lwowie, p. Boh­
dan Bułyk, będąc przeniesiony reski-yptem mimisite- 
njum skarbu z d’. 24 p&źdSziómika 1923 r. na taikietó 
stanowisko do Piofznaruia, nńe zgłosił się na służbę, u- 
s.prawieddiiwCtaijąc się chorobą, na dowód' czego złoży® 
świadectwo DekiamsMe.

Izba skarbowa w Boiznaniu zarządzeniem z dl 11 
marca 1924 r. w l̂tinzyimała panu B. wypłatę poborów, 
a mihistojnim skarbu poziostatwUtó bez stoiku retans 
B. na zanządlzenle Izby skarbowej.

Na zarządzenie (reskirypt) mMistojum skarbu B. 
wniósł skargę do mjwyżsizego trybunału adłmWsltra- 
cyjnego-.

(Na rozprawie gtówtnej przedstaiwMel mlinf.sterjuan 
skiaufau tuzasadn.iał zanządizenila miiin., co do wist-ńgr- 
rnanila skarżącemu poborów służbowych, powołując 
się na ustawę 'Z dh. 17 IntOgto 1822 i\, która w art. 28 ( 
gło î;, że usfpaawiłeidiliwióna. nlieobecniość nta sM tńe 
nie pociąga, za sobą ujemnych stolików służbowych 
Óla urzędnika i argumentując a contlrarib dówodteił, 
że niteus|prawieid(l'iwi:ona' nieobecność może jednak sipo 
iWodbWać wstrzymanie poborów".

Tfrytonlał administracyjny w Warstzawfe, - w sikia- 
dzie: pierwszy preizes; Cawićki*, sędsziowić: Kókofwskfe, 
Makowski, Kinel' I Zawilióslkii, po wyisłuicbaniiu spra­
wozdania sędlziego referenta, tudzież wywodów adJw. 
•Sobotkowskóego — zastępcy skarżącego, nić podiztó* 
łając stanowiska min. skarbu i zważywszy, że w przy 
!pa<ćfciaeh. gdy poiwstaje kwest ja zastosowania, wzglę­
dem urzędnika zarządżeń służbowych, godizących w 
izaiSiadnIćze prawa tegoż urzędnika, — zarządzenie tla 
kie musi być przewidziane wyraźnym pr^pisem u- 
stewy, a umotywwdania takiego zarządzenia, nie mo- 
żna- dSomnliemjî iać się w drodze bardżo roziciiąjgłej wy 
kłam i i innych przepisów ustawy, jak w durnej spro- 
wfie z brzmr.enia aiMytołu 28-go ustawy o państwo­
wej służbie cywftfnej — uiznał za słusizne wywody 
pełnomocników sk arżące j, że zaskarżone otzectzenSe 
min. o wstrzymanie poborów rladlcy B. uló opiera sfię 
ma żadnym przeplfeie ustawy i' uch.ySIł je-, jaklo n5e- 
izgodfne z -prawem. A. K-

Aresztowania w Grodnie.
iW Ptańsfwx>wej ftabryce tytoniu w GrodnńO areszto­

wały władże poilfcyjne 9 osób zia Miporteż odezw 
kOanainććrtycznych, które rozmicatno z pofwodu aresz- 
towtanla' czterech żydów pracowników tej fabryki, 
ameetzhorwaoych swego czasu za sprofanowanie reffl- 
gj/r katołtcMej. Na polecenie władż lokal związku ea- 
fwodbwego robotniifeów praeanysiu tyttteoiowegjo zo­
stał opSewętorwtafay.
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KRONIKA.
? REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Plotek: „Ludka44.
Soboto: „Szklazma góra44.
Niedodeła popoŁ: ,,Fotel 47“ — wtLê cscwem: ,̂ jcakłaj«ma 

Córa44.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOÓCI"

Piątek po-poł.: „Zakłęte trzewdcakr4.
Soboto poipoł.: „Tancerka w masce44 — wŁecrcorem:

-Perły Kleopatry
Ujędrnia po-poł.: ,,Hrabim Mairica“ — wieczorem. „Per 

ły Kleopatry*.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.

Piątek: „W sieci44.
Sobota piopoŁ: „N&netka44 — wieczorem: „W sieci*4.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Jeszcze wyżej*; szampańsko. fcomedja w 7 

aktach z Hiarotd Lloydem.
Promień: „Przygody hrabiego Laredo*; w tkM  gŁ Ru­

dolf VaieotintK
Reduta: „Dom, w którym zamarł śmiech*; potężpy dra­

ma! życrówy oraz trzyaktowa arcyrweeoia komedja „He­
rakles — Dwa granaty i dziewczyna*, razem 10 aktów.

Sztuka: „Niebezpieczny wiek*; dramat salonowy een 
saoyjny w 7 aktach. Ponadto 2 akty we&ołoóoi i humoru 
Nieproszeni goście na urodzinach.

Uciecha: „Wyspa zaginionych okrętów*; dramat 8-miu 
aktach. Całość.

Wanda: „Apaszka w jedwabiach*; dramat w 8 aktach. 
W  gł. roli Ptw*c Ha Dean. Wspaniałe zdjęcia z Soaągaja.

Warszawa: „Na rozkaz Pompa-dour* (Miłość i pienią­
dze); egzotyczny dramat w 7 aktach. W roii głównej: 
Lya Mara.

 oo-----
NEKROLOGJA.

Z Cerchów Helena Wastkowska, wdowia po aptekarzu 
W Wyszkowie n. B., zmarła 17 bm. w 70 roku żyoia. Po 
grzeb dziś 20 bm. o godz. 2 i pół popoł. z kaplicy cmen­
tarnej,

Stanisława Schróderówtta, uczeimicja szik. śtw. Toma.sza, 
annarla 18 bm. w 18 roku życaa. Pogrzeb dziś 20 om. o 
godrz. 4 poipoł. z kaplicy cmentarnej.

Józef Nowak, wi&półwłaśoicieł restauracji, kolejowej, 
zmarł 19 bm. w 32 roku żyda.

 oo------
DYŻURY NOCNE APTEK 

w dnom 20 boru:
Apteka pod Białym Orłem, Rynek A-B 45. — Apteka, 

Łobacnwiska 6. — Apteka pod św. Kingą, Grzegórzecka 
1 9 . — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzynem, Krakowska 19.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 19 BM.: 
Grand Hotel: Komistancja Gumińska — Zalesie; Józef 

Połcer — Ciesaym.; Felicjan Yogeliweid — Wiesbaden.
Hotel Saski: F. Natan, kupiec — Warszawa; Jan Ko­

chanowski, ziemianin — Wad ów; Kamnl W a-ohlowski, dy 
rektor kopalni węgla — Jaworzno; Stefania Pollekowa, 
artystka — Warszawa; Oh. L. Kostenbaum, przemysł. 
•Drohobycz; Aleksander Morawski, wł. ziemsiki — Plant a, 
pofw. Opatów. _________________ _____

PIERWSZORZĘDNEJ NIEMIECKIEJ FABRYKI KLASA A.
PIANINA C. J QUANDT. BERLIN

H. SMOLARSKA SZEWSKA 9. 20.54

---------------- o ----------------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskiej

Ważny do 4 czerwca 1925

|  Czas Odjazd do Czas Przyiazd z j
1 005 Warszawy 1*26 Piotrowic |j
1 1 55 Lwowa 1 48 Lwowa |
I 215 Piotrowic 510 Łodzi (
I  4‘00 Piotrowic 5*15 Stryja
1 6*40 Lwowa 5 52 Zakopanego
1 7*u5 Katowic 6*00 Poznania

7*35 Zakopanego 620 Warszawy *
I  7*55 Lwowa 6 48 Lwowa !j
I  8*25 Wieliczki 7*25 Bielska |
i  8*35 Warszawy 7*23 Wieliczki
I  8*50 N. Sącza 7*45 Lublina
U 10*05 Poznania 8 35 Warszawy
k 10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
I  1315 Lwowa 9*50 Piotrowic
I  13*30 Zakopanego 12*51 Katowic
I  14*10 Warszawy 13 40 Lwowa
I 14 20 Piotrowic 1506 Zakopanego
1 15*20 Przemyśla 1540 Piotrowic
I  17 05 Katowic 16*18 Katowic
I 17 45 B.elska 16*25 Lwowa
1 1 9 1 5 Warszawy 16*50 Warszawy
I 19 50 N. Sącza 13 20 W eliczki
I  20 10 Lublina 18*45 Lwowa
1 20*20 Wieliczki 19*00 Piotrowic
" 2115 Lwowa 20 20 N. Sącza
I 21*45 Łodzi 20*50 Poznania
I  2220 Poznania 21*10 Zakopanego
1 22*25 Krynicy 21*25 Przemyśla
I  2320 Lwowa 21 50 Lwowa
1 23*35 Zakopanego 2205 Warszawy
1 16*15 Trzebini 10*40 Piotrowic

Tłustem drukiem oznaczają pociągi pospieszne.

EMERYCI SĄ WOLNI OD PŁACENIA PODATKU 
LOKATORSKIEGO. Ponieważ magistra/t m. Krako- 
ma ściągał podatek lokatorski od emerytów wbrew 
roapOłTŁądbeoru mimisterstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 10 czerwca 1924 pi^ewodnimący Zmdąaku zrze-

Przyjazd francuski ministra pracy p. Godarta
do Krakowa.

Kraików 20 lutego.
(h) Jak się dowiadujemy, w sobotę, dnia 21 bm. o 

godzw 8.50 rano przybywa do Krakowa ftranctisld mi­
nister pracy, p. Justin Godart wraz ze swą małżonką.
Ministrowi towarzyszyć będzie polski minister pracy, 
p. Sokal z żoną.

Na d.worou powita dostojnego gościa wojewoda 
krakowski, p. Kowalikowski z delegacjami tutejszych 
•władz i urzędów oraz Towarzystwem Franko-Pel- 
skiem.

Goście nosa zwiedzą prastarą stolicę Piasta i jej

ceame zabytki historyczne, poczesn podejmowani bę­
dą śniadaniem w sałooach województwa przez woje­
wodę Kowalkowskiego.

‘O godzinie 12 w południe nastąpi.-uroczyste powi-f. 
tanie p. mimstra Godarta, stawnego uczonego fran­
cuskiego, w auli Unftw, Jag. Wieczorem wyda presy- 
djum miasta na cześć gości obiad w salach Starego 
Teatru.

Obaj ministrowie mazczycą swoją obecnością obra­
dy zjazdu budowniczych w salach magistratu, p o  
ctzom w nocy odjadą do Watrsaawy.

Afera poborowa w Krakowie olbrzymieje
(h) Afera poborowa w P. K. U. Kraków-młasto 

przybiera olbrzymie rozmiary. Śledztwu przysłuchujie 
się w dygfzyun ciągu major sztabu ge-n., delegat mim- 
sterstlwa spiraiw wojsikiawych, p. JacheĆ.

Nadużycia w przeważnej części* miały polegać na 
tern, że poborowi, stale zamieszkali i urodzeni w Kra 
tawie, nja podstawie fałszywcach legiitymaicyj pnzy- 
uaileżflości do Górnego Śląska byli zwaiWajnQ na 8 lat 
z wojska.

Jak bowiem wiadomo, Sejm po przyłączeniu Gór­
nego Śląiska do Polski zagwarantował Góraośląiza-

kom dziesięcioletnie od służby wojskowej.
Również miano uwalniać ludzi na podstawie pass>- 

partów, uzyskanych na wyjazd do Francji, gdyż we- 
d e kon|wienqji połsko-franicuskiŁej poborowi tacy ma­
ją praiwio do 5-ktniiego odroczenia służby wojskowej. 
Tymczasem osobni-cy, legitymujący się tema pa6®poav 
ta mi, woale ndewyjeadżaJi* lecz pozostawali na miej­
scu wolni od wojska.

Oba rodaaje nadużyć (Mały się z wiedzą niektó­
rych funkcjonariuszy P. K. U„ pozostających obec­
nie w śledztwie.

Co słychać z trzema sensacyjnemi aferami
krakowskiemi ?

Panama ceglana P. K. O. — Afera Reicherta.
(h) W  ubiegłym roku notowaliśmy trzy wielkie a- 

fery, które wywołały w uaszean mieście niejzjwykłe, 
a zrozumiałe poruszenie.

Jedną z nich były ołbrzymie nadużycia przy budo­
wie P. K. O., w związku z kitóremi aresztawiam wów­
czas pirzedsaęibiorcę budówltauegio, archiilteikta Janu­
sza Zarzeckiego, o.raiz łdiBk-u zatrudnaonych tam osób.
Obecnie w .sądlzie okręgowym karnym sędzia śfoedłezy 
ikoóczy pr-zesłuchanie świadków w tej sprawie i w 
tych dniach prześle akta do prokuratury.

Sprawa radużyć w depozytach sądowych kaisy

— Nadużycia Dra Grotowskiego.
rowmiika tego działu depozytów, Redcherta, anajtfuije 
się mad’al w stadjum śledztwa, gdyż w drodze rekwi­
zycji są przesłuchuje wszystkie osoiby, które złożyły 
depozyty w tej -kasie skarbowej, za pośrednictwem 
różnych urzędów.

Wiresizcio niedawna atfeira D ra Grotowskieg, b. wy­
dawcy mewychodkącego jiuż „Kurjana W H cczorriiiego*
(kraik, pasma codiziarmego popołudiniowego) i dyreik- 
*fc3cna k ra ik . onkfcrSa&u baalku cufaroiwffTjSaZego, p rze w le k a
się z po^Tod/u przesłuciMn^ania przez sąd poanaósiki

f świiladków w sipraiwie nadużyć Grotowskiego «a saiko- 
skarbowej Nr 1 w Krakowie, jwpełnionych przez kie- j dę banku ctukinownlictzego w Poczmanihi.

Skandaliczny akt samowoli oprawcy miejs.
Niezwykłe zajścaie koło ^arbafcajnni*.

Krakó\v, 20 lutego.
(h) Wczoraj ko«ło godialtiy 11 rano do stojącej na 

choduifcu koło „Rondla*4 na ul. Basztowej p. Miarji 
Szywałówmiej przystąpił oprawca mliejski 1 zażądał 
od n Hej wydamfia trzyniamcgo na smyczy psa. Pies 
miał kaganiec i markę ewidenicyjuą.

Kitedy pani Stz. ziwróciła oprawcy uw'agę, że pies 
jest opłacony i ma kaganiec, rakarz chwycił ją pod 
gairdlo i pchnął ją tak silnie, ze parni Sz. upadła om­
dlała ma chodnik. Natychmiast zjawił siię policjant; i 
aresztował oprawcę, naizwitskiem Władysław Badiń-

sz-eń dr J. Krajewski zwrócił .się tak do komisarza m. 
Krakowa p. Wawrauscha, jiakoteż do p. wojewody 
Kowalikoiwsikiego z przedstawieniem, by magistrat w 
myśl powyższego roziporządzenia zaniechał dalszego 
ściągania, zaznaczając z na-ciskiem, że magistrat ja- 
iko taki obowiązany jest do bezwzględnego przestrze­
gania rozporządzeń ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Zarząd Związku zirze&zeń podaje do wiadomo­
ści całego ogółu emerytów, że wszyscy są od tego 
podatku zwolnieni, a o ileby władze magistra,ckie 
tak m. Krakowa jak i innych miast prowincjonalnych 
podatek lokatorski już pobrały, powinni we własnym 
interesie wnieść zażalenie do województwa, któro w 
myśl rozporządzenia ministerstwa, spraw wewn. wy­
miary te unieważni.

(h) SPRAWA OBSADZENIA KIEROWNICZYCH 
STANOWISK W SZKOŁACH POWSZECHNYCH W 
KRAKOWIE. Dnia 10 bm. upłynął termin wnoszenia 
■podań na kierownicze .staonowiska w kilkunastu szko­
łach powsizechnych w Krakowie. Jak się dowiaduje­
my ogółem wipłynęło z górą 100 podań, które będą 
przedmiotem rorzpatrywań na najbliższem posiedzeniu 
miejskiej Rady szkolnej. Wnioski nominacyjne w for­
mie tero zostaną przedłożone kuratorjum, które osta­
tecznie zadecyduje o obsadzeniu wolnych stanowisk.

(jh) „INTRONIZACJA* RABINA KRAKOWSKIE­
GO, Wczoraj w południe odibyła się w kahaie kra­

ski.
Przechodizący lekarz polte-cił pani Stz. natychmiaet 

udać się dórożlką do domu, gdyż groza jej wstfanzą#- 
mózgu. Na miejscu tego niezwykłego wypadku zgro­
madziły się tłumy piuM-aznioścd.

Tego rodzaju saanowolia oprawcy miejisikitegiO zdla- 
rzyla się już niejednokrotnie, -ku ogólnemu oburzę-- 
niu puMczno-ści, która o niejednym takim wypadku 
na miejscu zdarzenia wczorajtsizego opowiadti.ła. Mo- 
żeby tedy odnośne władze przypomniały rak&trzowf 
tyczące się jego funkcji przepisy!

Ico-wskim urocizystość wiprowadizcinia w urzędiowanie- 
nowego naibiina grniiny żydk)'wiskej, p. Józefa Korni- 
t'zera. W uroczystości prócz eizło.nków rady wytznia- 
niiowej wzięli udział: wiceproz. i)nż. Sarę, prez. Izby 
handlowej T. Epstein, oraz reprezentanioi instytiucjf 
i stowarzyszeń żydowskich. Po powitaniu pnzez pre­
zydenta gmiitiy żydowskiej dra Land^.ua, nowy rabin 
złożył przyrzeCiZienle, że w wykonywaniu swych fun­
kcji będzie ściśle przestrzegał oboWiązujących prze­
pisów, ptoczem wygłosił przemówienie w języku pol­
skim i żydowski o programlic swej działalności. Mio- 
wę swą zakończył raibin Kioirniitizer błogo^tewilieA- 
stwem dOia całego miasta i Państwa bez różnicy wy- 
zuiań, oraz moidlitwą o wielkość i pokój dla PólfekS 
i pom37iślllność dla Prezydentka Rzecjzypospolitej.

EPIDEMJA LICYTACYJNA. Ohairaikiteryts:tycznym 
dla obecnych stosunków jest faikt, że w sądzie tu­
tejszym nilem la j uż mie jsca na pomrószetzenie pnze- 
diniiotów i towarów, zajętych m  licytację za nieza­
płacenie podatku itp.

KRAKOWOWI GROZI BRAK CHLEBA MIEJ­
SKIEGO. W związku z tem, że władrco wojskowe wy­
powiedziały gminie m. Kiakoiwa <toerżaiwę piekarni 
miejskiej przy ul. Żelaznej i zaproponowały zarazem- 
oddanie w dzierżawę na dłuższy pnzecfąg oaasu zni- 
sz-czonego zupełnie i niecizynnegO' lokalu pnzy ul. Wie­
lickiej, budownictwo miejskie zwołało na wazoraj ke-
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Dalsze szczegóły strasznej katastrofy 
samochodowej w Krakowie.

Jedna z ofiar zmarła po |L
Kraków 20 lu/tego.

(h) Jak już donosiliśmy, we środę wieczorem po go 
dżinie 8-ej wydarzyła się w Krakowie wielka kata­
strofa automobilowa. Gdy na ®baegu ulic Kopernika 
i Mikołajskiej mijały się dwa woay tramwajowe, ja­
dem jadący od strony dworca, drugi od strony poes- 
ty, auto osobowe, pędzące od strony dworca wpadło 
między oba wozy i uległo rozbiciu.

Skutkiem gwałtownego zderzenia się z autem wo­
zy tramwajowe zatrzymały sdę natychmiast, a w tram 
waju jadąca publiczność w popłochu wyskoczyła z 
wozów tramwajowych. Tymczasem z rozbitego auta 
poczty wydobywać się jęki i krzyki o pomoc. W chwl 
lę potem przybyło pogotowie ratunkowe, jak również 
piuton straży pożarnej. Również przybyła na miejsce 
podioja, która musiała rozpędzać tłumy ciekawych, 
przeszkadzających lekarzom przy niesieniu pomocy 
rannym.

Ze znajdujących się w aucie 5-cau osób wyszła tyl­
ko bez szwanku 194etniia Apolonja Gąsioaikówna, 
krawcowa z Białej. Natomiast trzej pasażerowie i 
saofea* odnieśli ciężkie rany. I tak: Andrzej Czernecki, 
lat 34, kelner Grand Hotelu odniósł ciętą ranę na po- 
iteaakti koło oka i na nosie; u Adolfa Muszyńskiego 
lat 32, kelnera, stwierdzono ranę ciętą nad prawem 
okiem; najcięższych obrażeń doznał Józef Nowak, 
wiaściciel restauracja kolejowej III klasy na dworcu 
zachodnim, a  to załamania kości czołowej. Szofer Jó­
zef Bąkows i, lat 27, odniósł ciężką ranę na czole, 
wstrząs mózgu oraz liczne rany na ciele z rozbitego 
aakła*

Wszystkich rannych przewieziono na stację pogo­
towia ratunkowego, gdrzie lekarze przystąpili do opa­
trywania ofiar katastrofy. Czerneckiego i Muszyńskie

misję lokalną, celem ustalenia., jakie koszta wyniósł­
by remont i uruchomienie tej piekarni.

Z powodu jednak zmacanych kosztów remontu, któ 
ry musiałby potrwać dłuższy czas, niewątpliwie ma- 
.gistrat dołoży starań u władz wojskowych o prolon­
gatę dzierżawy pieikami przy ul. 'Żelaznej, w przeci w­
nym bowiem razie miasto musiałoby zaprzestać wy­
piekania chleba.

<h) BEZPRAWNIE ZAMKNIĘCIE UL. KRÓLEW­
SKIEJ. W dniu wczorajszym nowy nabywca grun­
tów przy ul. Królewskiej na Nowej Wsi zagrodził 
ulicę słupami^ zamykając zupełnie jedyne przejścile 
od Panku Krakowskiego na ulicę Konarskiego i Urzę 
dtokzą. Właściciel tych gruntów tlómaozy się tern, 
że terytorjum to jest jego własnością, mimo, że tam­
tędy prowadizrij ulica. Budóiwnictwo miejskie, które 
już w swoim czasie z okazji wytyczenia trasy tram­
wajowej na Nowej Wsi zaznaczyło w komunikacie

k l a t t d j u s z  h r a b y k .

Z przeszłości „Przeglądu
W szechpolskiego“.

:5) ' '! ■ ”
Tkwił w nich jednak jeden charakterystyczny 

szczegół, rzucający drobne, ale bardzo wymowne 
światło. Już w r. 1895 wyraża mianowicie „Prze 
gSąd44 zdanie, rozszerzone i umotywowane później 
w „Myślach44 Dmc wskiego: „zresztą rozwrój tych 
u czuć — pisze „Przegląd44 — tworzy w duszy 
CiJowieKa ten podkład idealny, którego tak czę­
sto brak ludziom dzisiejszej zmaterializowanej e- 
poki i jaki tak i nieraz stanowi podstawę szczę­
ścia osobistego44 (P. W. 1895). Obok pobudek ideał 
nyeh ma zatem istnieć w jednostce poczucie wła­
snego, egoistycznego interesu, który każe się jej 
zespolić z całością. Jednostka obok wspólnej idei 
naiiodu ma swój własny egoizm, a tylko powodo­
w ana wysokiem poczuciem obowiązku i ofiary 
podporządkowuje własny egoizm dobru ogólne­
mu, nazwanemu później egoizmem narodowym. 
Przebija w tej koncepcja wybitnie indywidualisty­
czny charakter „Przeglądu44, budujący swoje po­
glądy także pod punktem widzenia jednostki, ja ­
ko osi zagadnień. Połączenie interesu osobistego 
jednostka z patrjotyzmem, jako społeczną ideą, 
stanowiło nowy pierwiastek w ideologji. Wynikło 
z ducha współczesnej „zmaterjaKzowanej epoki44, 
kiedy trzeba było przemówić nietyłko do uczucia, 
;ałe i do rozumu.

go odwieziono do dotmu, zaś Bękowskiego i Nowaka 
do szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny. Ze 
względu na bardzo ciężki stan Nowaka przystąpiono 
natychmiast do operacji.

Na miejscu wypadku straż pożarna po dłuższej pra 
cy dźwignęła wykolejone woczy tramwajowe i wpro­
wadziła je na szyny, zaś rozbite anto usunęła na bok 
uHcy. Cały hruk w miejscu wypadku pokryty był od­
łamkami szkła, roztrzaskanego • i pogiętego żelaza, 
oraz zalane oliwą samochodową i krwią rannych ofiar 
katastrofy.

Auto należy do p. Wołkbwskiego, właściciela „E- 
splatn&dy44, który swemu kelnerowi Gąsiorikowi, ma­
jącemu jechać do ślubu, wypożyczył na tę uroczy­
stość swój samochód. Po ślubie, odbytym w kościele 
św. Piotra, goście weselni odjechali samochodem do 
re&t&utraeji ,,Monopo«l“ pnzy ul. św. Gertrudy, zaś szo­
fer Bąkowski z kilkoma osobami wybrał się na dwo­
rzec, by pożyczyć gramofonu.

Przy powrocie z dworca zdarzył się tragiczny ów 
wypadek. Kolo rozbitego samochodu tłoczyły się tłu­
my ciekawych widzów, żywo komentujących kata­
strofę. Gramofon, który głównie spowodował kata 
strofę, został złożony na straży pożarnej.

Wypadek nie przybrał większych rozmiarów tylko 
dzięki temu, że oba wozy tramwajowe nie były w pel 
nym pędizie, gdyż jeden dojeżdżał do* przystanku, dni 
gi zaś właśnie rusaiał w przeciwnym kierunku. Gdy­
by zderzenie auta nastąpiło z pęd/zącymi t ra m w a ja m i,  

•katastrofa skończyłaby się zapewne bez porównania 
tragiczniej.

Jak się dowiadujemy, restaurator Jóczef Nowak 
zmarł wczoraj w klinice chiru-rgicznej Uniiw. Jagiel­
lońskiego.

prasowym, że wszystko jest w tym kierunku przygo­
towane, mHnęło się z prawdą, gdyż powyższy fakt 
świadczy jaskrawo przeciwko temu. Z tego widlać, 
że budownictwa miejskie nader ospale załatwia swo­
je agendy.

SELMA HALBAN KURZ, primiadooiija opery wiedeń- 
I skriej, niawjbitnnejsEą dziś śpiewaczka koloraturowa, wy 
| €tąpi w Krakowie w niedzielę 1 marca br. 5 wykona swe- 
j reg arji oipenowych oraz pieśni.

Z  B 1A Ł F O O  E K R A N U .
UCIECHA. Prawdziwie morski film, wykonany na pod­

stawie powieści Conrada Korzeniowskiego-. Treść krótka: 
Oto walka z kobietą i o kobietę, wśród trudnych okoli- 
czuości. Istnieje borwiem Wyspa zaginionych okrętów, 
gdzie rządzi krwawy kapitan; obowiązujące tamże pra­
wa zmuszają nowo przybyłą kobietę do zaślubin jedne­
go z Licznych mężczyzn w czasie 24 godzin. Staje się ;o 
powodem do szeregu licznych intennezizów. W zajmującą

.A».

tą fabułę wpleciono piękne zdjęcia morskie, tak, ie ca­
łość stanowi naprawdę obraz godny widzenia. Nadpro­
gram amerykańska, peiaa ruchu komodja.

WANDA. Apaszka w jedwabiach, oto tytuł wyświetla­
nej tamże nowości, z Priscillą Dean w głównej roli. Tytuł 
zupełnie nieodpowiedni; może być jedynie przez amlogję 
stworzony, albowiem jeśli kobieta handluje opjum, to za­
pewne nic nie stoi na przeszkodzie nazwać ją apaszką* 
Fotziałem obraz wykonany nadzwyczaj starannie, posiada 
zdjęcia wyraźne i czyste. .Treść: to walka handlarzy o- 
pjum ze sprawiedliwością, rozgrywająca się na tle egzo­
tycznych krajobrazów w państwie długich warkoczy; w  
akcję tą wpleciono umiejętnie i nieodziownie nici miłosnej 
intrygi

REDUTA. Produkcja niemiecka lubuje się stale- w dra­
matach kryminalnych, które pozwalają przez misterna# 
zbudowaną akcję trzymać widza* w napięciu i nieświado­
mości finitshu. Dom, w którym zamarł śmiech jest właśni# 
tego rodzaju obrazem senmc-yjnoMknymiinalnyin, któremu 
dać można śmiało tytuł: szukaj mordercy. Nadprogram 
komedija ze znanym wszystkim francuskim komikiem BI-
M H M H B H H B B nB nH nB H M B B H m nH M
GIEŁDA.

Kraków 20 lutego.
Na giełdzie efektów tendencja w dalszym ciągu zwyż­

kowa. Ruch jednakże mały z powodu braku towaru. Mi­
mo silnego poszukiwania nie chciano oferować papierów, 
spodziewając się dalszej wydatnej ich zwyżki.

Dewizy bez zmiany.
Na pogiełdziu ruch również słaby.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Nowy Jork 5.20 i pół; Londyn 24.95—25.00, Zurych 

100.25-̂ -100.50; Paryż 2755; Pmaga 15.55; Wiedeń 7.33 i 
pół; Medjołan 2150.

Akcje. (Oyfiry w złotych).
Banik Małopolski
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Polskie Towarzystwo Handlo-we 
Pharma rB. Jawornicki)
Żeghiea Polska 
Zieleniewski 
TL Cegielski Poznań 
Trzebinia żelaao 
Parowozy 
Górka 
Siereza 
Tepege
S. W. Niemo-jewski 
Ćmielów 
Krakus 
Oh od orów 
Chybie 
A. Piasecki

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
Jaworzno a 25 — 15.50; Len 0.43; Gazy zachodnie 4.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: Bank Handlowy 7.05; Bank Związku Spółek Za­

robkowych 11.00; H. Cegielski Poznań 0.74; Parowozy 
*0.82; Starachowice 2,62; Zieleniewski 14.13; Żyrardów 
14.00; Spi(rvtns 4.00—3.90; Ohodorów 5.40; Noibel 2.25; 
Ćmielów 0.*70; Ur&us 235. Bank Przemysłowy Lwów 0.42. 
Nafta Polsłka 0.69.

GIEŁDA WIEDEŃSKA*
Kursy papierów polskich iw tysiącach koron austr.:
Siersza Górnicza 66; Silesia 152; Fanto 225; Galicja 

1400; Lumen 8; Nafta 165. Schiodmca 211. Karpaty 158.
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zamkniecie giełdy: Paryż 27.15; Londyn 24.76; Nowy 
Jork 520.5; eBlgjia 26.15; Włochy 21.30; Hds&pantja 73.75. 
HoJandja 208Ó5; Berlin 1233; Wiedeń 73.40; Sztokholm 
140.25; O *  7925; Kopenhago, 92.25; Sof ja 8.77 i pół; 
Warszawa 100; Bndiapes®t 0.72. Białogród 8.50. A t^y  
8.40; Konstantynopol 2.75̂  Buikoresst 2.62 i pół; Helsrng- 
fors 13; Buenos Aires 1.95.

W traff»akc$; 
0.35

11.10—41.25 
0.4l 
0.90 
0.15 

IŁ  Y0 
0.71 
0.71 

0.S4—0.87 
17.25—17.75 

4.70-4.75 
—190 

0.75 
o.as

0.95—1.15 
5.40-530 
6*30—6.85 
1.90—2.00

Ostatnie lata dziewiętnastego wieku, a pierwsze 
istnienia „Przeglądu44, były okresem dojrzewania 
jego ideologii. Pokonywał się wtedy przełom, 
który ostatecznie wyróżnił ją jako nacjonalizm 
od pat ry o tycznych i narodowych prądów 19 wie­
ku. W tym czasie właśnie ustalił się także sto­
sunek jednostki d > narodu. „Nie . d rzeczy bę- 
drie przypomnieć — pisał „Przegląd44 w r. 1900 — 
siewa Mickiewicza: „Nazywam się milj*on. bom za 
miljony cierpiał44. W zdaniu się zawiera się motto 
do całej historjozofji porozbiorowej narodu pol­
skiego. Ten wiersz, który tak spospelitowano... 
wyolbrzymia całego ducha polskiego, nadaje 
szczególną barwę naszemu indywidualizmowi na­
rodowemu, który w każdej jednostce pospolitej 
skupia ból całego narodu41. Pyto to nowe ujęcie 
stosunku jednostki do earodu. Posuwało ono za­
gadnienie o kros. J a b j Patrjot^zm  k jn o stk i był 
dotychczas u czu ^ex  zew neć/aem . ?t. simek do 
narodu obracał się około zagadnień j.yywiązku i 
ofiary względem h z y z n y  a braterstw a w zglę­
dem innych członków narodu. Wszyć:*;* te  ^czu­
cia odnosiły się d'» zewnętrznych znamion życia 
narodowego: do I  go h;.storji, do nm^zkańców 
jednej i tej samej :bj.iri itd. O becn iuczucie  je­
dnostki, żywione dla ca!f ścd narodu wuiKt * jegJ 
głębsze wartości. Każ Ja jednostka *'dczuwa fcól 
całego narodu, a z a tom uczucie wewnętrzne. Je ­
dnostka nietyłko służy rarodow i, ale z nim żyje, 
współczuje — je i  kctn .̂^owem jedn>stka nietyłko 
stói na zewnątrz uaridu , Jako mater;af»w cząstka 
całości. Staje się obicm.e krw ią z krwi, ko-clą * 
kości, wszystkich uwuć ; przez/ć naioJu. Podmiot

sło się w ten sposób dur.czenie .ednostM. ; J j war­
tość nie polegała już ‘**raz na bądź 10 bądź me­
chanicznej solidarności, działającej p d nakazem 
prawiecznego g^nju^zu: jednostka staj*, się świa­
domą sw^ego po^łaniict-wa, je jt cząstką zbiorowe-, 
go serca i mózgu narodu. Była to zapęy iedź nie­
tyłko „Myśli44, ai-3 i „Podstaw polityki polskiej44.

Filozofjia Dmoy^kiego ustaliła pozycję narodu 
jako idei, postaw iła go na pewmem miejscu. Co­
kolwiek powiedziano zaś dotąd o stosunku je­
dnostki do narodu w „Przeglądzie44 i poza „Prze­
glądem, nigdzie tak szeroko i tak wszechstron­
nie nie ujęto tego zagadnienia, jak  uczynił to 
Dmowski w swych „Myślach44. Każda jednostka 
dźwiga na sobie ciężar narodu, we wszystkich je­
go wiekach, z całą jego rasą, tradycją i dziejami, 
-czuje odpowiedzialność za jego istnienie, m y®  
zań i pracuje, wnika w tajemnicę bytu swego na­
rodu. Tworzy pomniki współczesnego istnienia na 
to, aby je przekazać przyszłości. To wszystko w 
jednostce! To, co było dotychczas miłością oj­
czyzny — staje się obecnie u Dmowskiego nie­
rozerwalnym związkiem moralnym, opartym na 
giębokiem 'współżyciu jednostki z narodem: mi­
łość narodu, dawnie oparta tylko na mstynkcie* 
zyskuje obecnie szerokie, mocne uzasadnienie te­
go instynktu, wskazujące wyraźnie na naród, ja­
ko wyłączny cel i stwarzające wobec narodu nie 
ofiarę obowiązku, lectz obowiązek ofiary. Obowią­
zek wobec nardu nie był tu interesem jednostki, 
ale wewnętrznym nakazem, wypływającym z pcw 
budek etycznych*
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Interesująca ankieta o przymiotach i wadach
mężczyzn i kobiet.

I^ryslłde pfosaruo ,̂ Le& AmmaJ'esu aaffizajdlaiaio ni-ędjafw- 
no tomu mLędzy swytml czyitehiiiikiaind' i czytóUaliczikia- 
aofe auddeitę w stpmame tych praymlilótów, jiaflcie uiwużiâ  
ją  za naijpożąłdlajótótzłe dla' awtyich pnzy&zśłyich mężów* 
wragHądliilLe ma£żxm#k, oraz wad na jurnej pożądiauyich.

Actetoljwidk wytnikdfw tegio rodizłajju auikfet nife mio- 
ta a  u/waaać za coś mfi&irodajtnłegio — tso jtedaiak nic 
są połzjbamooe więjkfctaeigio iinteresiu, rzucają boiŵ can 
ńwaaitito na zapiattrŷ wainCał, panujące w daną) e ta®  
w spotayae ń&tl wite.
 ̂ A -więc, kioflbłiierty cenią u ewesgK) ptnzyfeziegio miaSjźłon- 

t e  pffzedbwsłzyfcłilkSiean iutfeJiigenicję. Na nią odldiamo 
44.698 gteórw, dlałęj o:didiano nJa< zaimifo?wbin£e dk> ogtn̂ r 
£fca domowego 42.664 głosy, na dobroć — 31.993 gh, 
ca pracoiwitość — 28j913 gft. Md. Hoinioiroiwlość otey- 
maila tyto> 18.080 gfflosójw!

'Męźjcayiiii gftoisoiwailfi1 w  pderiwsizyiin rzędzie zia

ainiiiomlatrftem do ogcJIsSoa doanoiwiagp, oddaiw&zy nań 
35.905 gtaójw. Na miłość dla dmkici paidte 31.900 gfco- 
sów, na wfteroość małżeńską — 30.546 grosów MiŁ, 
a ‘ m  icttie(lisgein(qją oświadczyiłło &ię aafaiwie 16292 
*aężicizyizin.

Go się ' tyczy danigtiiefl części! anMedy — to kobCety, 
(W fezJbie 55.553, ośwtokfcyfly, najrwsłfrętdije îzą 
(wialią męż/c/zymy jiesit imî giajfofw f̂tość, 50.106 — ż<e 
jesft nią sfkłocfntość do wyśniiiie(wtari  ̂ a 25.705, te — 
chęć dągtego wytsikidywąn&a w domu.

iMęicłzyźntf zinórw1, w liczbie- 65.876, byli zdiauia, to 
uajłwMk&zą wadą toblety jfeisit chęć atnofler^a śię, 
34.490, ię  — inaz^ga^mfaltość, a tyłiklo 22.892, te cfte- 
kaw^ość.

Tla oisitajtnfia cyt&ria daje do myśd/euuia. U Piotfdk bo- 
wtiean ciekawość byłaiby wśród wa/di, prarandópodófotniiie, 
ca* jfenwsizean miejt&CM. w fH"

Proces komunistów niemieckich.
W Iiptlkai, jakio- si<;d;/ib;e sądu Rizes^y, odbywa się 

obecnie wfielki proces Jco:HMM3iłsitófw nóeaniecGcich. Poza 
momentaimi, któro Inlej-etsować mogą bezipośiednUo 
tylko w spraiwie tej ziaaugatowamych, proe.e^ aaiwieira 
tyle niezmfainlie diasratoteryiatyczinyich. dfo partji ko- 
Łtocmiujnfetyemej sizicraegółó/w, że cayteflindk poMkl- niite 
może o .nich nie wiediziLeć.

Dotąd ptraewód sąidlowy pioicga giówinie na feap- 
taflhyieh zeianaaiiiac-h głównego oslkairtenie^o, Neuman- 
®a, który w p a rtji komunfiśtyiciz/ney niiemiifecikiiej zaj­
mował wyso(k!:le śtaaiowfeko; piod koniec swej dteia- 
łaflimoścf został on Merowin!;8d.eim bojówki komuiniferty-i 
oznej na całe Nlleraicy.

iBójówikia ta niteityiilkio, te  usuwała ziwyikłych śmiierteł 
lukółw, kilóirtzy dRa pakt-ji 'koraiiniiisityciznej słtałi ?oe nie- 
iwygodinii {(przez to np., że pioinzpdOi .słzeiregli partyjme, 
a  zibytt dhiżo o mchu komaitó,tycznym wklhlićlfi), — 
fecz mćlała na celu dłołkomauite Sizec<egu aikitów tior-rtoinu, 
na Móregio ofiary uipatlnzyla sobie dytotaittoira woj^ko- 
wregto Nieaniiec, gon. v. Seaclkta., .prezyidenfa Elbeinta-, 
prezesa r.egem-cjii w Hainio/we.Tz.e, Niosikegto; dalej prze­
mysłowców Sitliinuesa (idiziś już nieżyjącegio), Borsiga 
Itd.

Zlamillaay to dowodzą:, ż.e komumilśici u:;'eaniieicey chide 
1S zta pomocą tenoru dbpfriOjwasdizić Nieaney dto takiej 
depresji moatiilaiiej, te wrtobec niej jalkiiiś przewrót bol- 
s®ewickii- byłby zrupê inrie zrozumiałą 1 logiczną kon- 
sieikwon.cją. Było to jednak tylko zamiary, gdyż ża­
den z tych zamachów nie został wykonany. Jeśli

więc proces nas ciekawił, tb głównie dlatego, że ^dtra- 
dza tajłemiiiiiice oirganitocji* koanunCMyczniej.

•Proces ustiada więc śokfly złwiiązek 'zatnządu partji 
nieamee-kiej z centralą w Mosikwî } od' której otrzy­
mywano 'instrukcje, pieniądze i ludzku materjał kije- 
.rowuî czy. Zlinoo ĵew nadbydał piooiifnle artykuły, Ra­
dek urządzał w Dreźnie kionfe renie je, posefetwo so- 
wiieidkiie w Berlinie wypdaciałło funldusize na prowadze­
nie bojówki (osikarżorny Neunaiainn pobiieaiał z tego źró 
óHa 900 dolarów mlieslęcanie); toż samo posełisitiw-o a- 
•sygnowałio dtziesłiąrtkli tysięcy dolarów na zakup bro­
ni dla bojówki. Wyższy wojslkoiwy rosyjtM* był in- 
stroiłkilbrean organilza/cji teirrotry^tyoznej, a posłowie 
komiimisrtyczni dó parlamentu Rzeszy i1 sejmu pams- 
ktiegO’ bytłi w bairidizio ściisłyim z tą bojówiką kontakcie. 
Miiędizy innem-i właśnie ci posłowie głównlle przyozy- 
uiili' się do ruchawtki koanunistyczmiej w Hamburgu w  
nofku 1923, kżtóira pociągnęła za sobą settikS- ofiar ludiz- 
kidh.

(Posłeidlzenia bojówki 1 włsizeJklie iaiine zebradia1 tego 
typu, które koamnniiści speojakLiió uikryć chcieli przed, 
porcją, odbywały się bądź w gimachu padłaanetnJtni, ’
bądź też w sejmie pruskim; wobec tycfh wsjzysftkiiicih
szcz:egó'łów niiidiegiailfni miiiesizikaada, ciągłe noszenie się 
z bronią — to tyiikfo nic nie znaczące dtobiiazikiL 

Jak pr;oices> tdę skloń-czy, nie nuoiżna pHzewiMtóóć, 
zreisizitą epilog* jego nio ma dła na-*' żatdimego zna- 
erzeniia.. Ałó s®cz«egóły piowyżwize, w których a.uitenrty- 

j c-ziność t/ruidbo niier wfieaizyć, sikoro podaje je jeden

z wyższych fum ikcjon ar-jui^zów pcartyjinywh na całe pań 
s-two niemlbcłde, zbyitf dorwodlnao św^ładte^ o ia«to- 
diadh dziiaOaJiiości1 koiftoiisrtów oraz o notó, jaką późni
goŚcTue pokityaznl1 z sowiettów peMą, by móc na to 
wsaysłkio nie ziwmamć uwagi, zwłaszcza, te i RoMoa 
ma partję ̂ komuniLdt -̂znąt, nua) jej posłów do Sfejnuo, 
ma bojówkę komom ytyozmą i gościła pose3s.tnvH> 6*>- 
nfeckfe, nopewino niem niej rucMJwe od berMhsłAegO™

LISTY Z KRAJU
KARNAWAŁ NA PftOWENOJl.

'Ustrayfki Dołpe, w kirtym.
iDonoczny -bał polUfci, un4zą|dz}ouy prziea Sokół i T. 

8. L. ouibył się tu dn.ia 14 bm. &®i udał się zna&x>- 
Enlicie. BiizytbyAa cała inteligencja i miiosffiozatetwo, 
wiele osób z okolicy i z innych nm-s/t. *Ljechało rów­
nież wiele nitodzaeży. SoLIdiarność -poilśka okazana tym 
ra®ean w życ.iiu towTarzyskicm ■ztóusłaigû e ,temibsun(Me|. 
na szicizególne wyróżnienie, że oznacza ona kjonleo 
niewyltłfiumacizioBiycih tarć f niep^oznmioó, jblkie od 
dłużtóizegio cmisfu -nurtowały w turtejsizej Połouji. Z dki- 
giej s-trony fia(klt̂  te na ostatniej za to  wie nie zyawiło- 
się sołlidorme żydosłfwo z rafiuedjii je<st dowodem za  ̂
ikoiDctonrla s ieLanikowych s^osunlków, jakie łączyły nie­
których ludzi z miejsceiwymi żydami. Z żydlami sold- 
dd(Fyłz(OłWtalta się garsiika sizabesgogów, którzy pełnią 
słiulżlbę pod żydowską komendą rótwtnceż w iafioerjS 
jJFlantiO*4. Wyjtdizie. to n.iiewąltpilywie na kouzy?ść... polU 
skieomi towtairzysflwu, które było dotąd ŝ kamane na 
głzwacrgot żyfdowsIko-nieaniedki na wfcsys-fM.dh zaba- 
wach poilśkmcih. Obecnie jesłeśmy już wodni od ,yzjwie- 
bełlui&tu44 jaUd rbfzjtacfzali wolkół sitehae różni purycer 
Sałóle i ptseuHio-, Jiaiżynderrzy ‘4.

Jlańczioaio bez opamńętaui-a, aawisraąd1' tryskał zdbo- 
wy, poikłd hiuimofr, nasitnrój był zna/koanlfty. Bufet zao­
patrzyły bezfpGtatiiiie rbiejscowe panie. Z wnełkSem u- 
Enonie podniteść nak-ży działalność i zabEęgi radoy 
Zyganounta, który dołożył w^ystMoh starań, aby bai 
udiał się ptod karżilym w/gilędean bez zarzutu. Nic dziw 
wnego, te  przyniósł ou też 10C0 (tly^ćąc) złk>tydh do­
chodu, który przeznaczono na buidlowę Domu Ludo­
wego . Wytrwała pra,ca r. Zygmunda na. polu organie 
vZO<waini)a życia polski!ego w na^ ẑem mieście zyskała 
mu już ogólne uznanie i cześć. Flotirafił on. zjedno­
czyć w taj .pracy rozbite dotychczas siły pofekie 
a slderować je na pożytek polskto interesom. Jak 
najwięcej talk/jch .ptnaicowTićlków na krosach w^cbod- 
initdhl

Koniec c ię ś  d rednKci in rj 

R edaktor naczelny i oiipowłecl^:ta?ńy
ALEKSANDER BŁAŻFJOWSKI

# snmtit BTWSETi
od godziny 9-12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA la \mmm ńmiiii

ogłoszeń. 
Administracja nie odpowiada.

Frekarnia-Gukiernia
Dobrze zaprowadzona piekaraia z  cukiernią 
{poł. z fabrykacja kamelków i czekoladek)

z  dużym patentowym pieaem
z powodu objęcia Innego przedsiębiorstwa na 

sprzedaż. Cena 12.000 rX. zgłoszenia:

16. PAWLARCZYK POZNAŃ,
SZAMARZEWSKIEGO 10 2081

PLAC0,ME"
TYfiODHIK SP«tECZS0-KAR0D0WY
Pismo bezpartyjne z dsMkśom Hrjsfrowanyin, 
pftśw ięctm e obronie lujjy |  P aik tw si Pol skipgc 

na kresach pirfuitnśGwe-zsofooóuieh

i ia

i mmnE mimimk

M n

f ssnuroftraia roczna 10 zi. pćtiroozoa S zł. kwar­
talna 2 zł. 50 gr.

s m ą .

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki dnadanej zwykle fcozdoboe wras z bramarai I łurtofti, faU rówołHI
ojprodzenin Uomtdiiowane z dmtem kołczastysr^ pełeca:

FIHMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. i wyrobów dri«danych
Krakow-Rodgórze Roir.anowicza Nr. Teief. 277. Adr. TeS. „Meialgor".

Dostawa szybka, duiy zapas siatek na składzie. Oferty l prospekty aa kaisfc iądaaie.

m

SZUKAM pióżu-ego potkojiu, mjc^hętmej od gos.poda.rza. 
Łaskawe zgło-azeuda do Adm. „Gońoa Kjraifcorwakaogow pod 
,yPk>kój‘l __________________________   Z*
BIURALISTKA z ĉ t-efroletmą praktyką, pieząaa na ma-
ezyraie, poisrziuikuje posady od 1 marca br. Zgłoazouiia do 
Adm. „Gońca Kraik.u ̂  pod _ ,^tozyMStłoa^.  __
DZIELNEJ fiiy^jerkd pmzoDkoiije ziairaz St. GuiLatcz 
BydgosRCffi, Gdańśkją 154.  2̂.

E i t ó K i ś m H p i i a e
MASZYNY do szycia znanej 
**■ tioh rea  oryginalne 
scrzjsW*-. hurt-D etal 
Tanio-poleca Skład fabry­
czny „The Kasprzycki Com­
pany" Warszawa, Marszał­
kowska 153 tek 104-51 wła­
sne warsztaty raperacyine. 
Zamawiać można również 
listownie. K onkurenodne 
od 85-Złotych. 2012

Oosnodarstwo
18 m órg dobrej ziem;,  
b u d y n k i  m i n o w a n e  
z martwym inwentarzem  
sprzedam  za 3 0 0 0  Zł.

Poznań, ul Strzeieckr; 8.

Tygodnik ilustrowany dla iudu
„Wier'ec-PszczółkaM

I M u  r o k  ^ a v D ł c f » a  
{laków , uh Bnezjfvshles« 7 ,1 ^
Prenamerats k#?rfalii8 1 zL 50 ar*

KraŁxxwaka F ^ładorro  w  Kjra&orw  ̂ pod zaaTpyipm J, Bartowh aau


